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Lewica przeciwko podwyższeniu podatku grunt. 
Sejm uchwalił wydać posła Baczyńskiego.

Wybory niemieckie.
(k ).  M yśl o zem ście za poniesiona, k lę­

skę w o jenn ą, m yśl o od w ec ie  i p rzy w ró c e ­
niu N iem iec  d o  po tęg i p rzed w o jen n e j, w ysu ­
nęły  w  tym  kra ju  na  czo ło  e lem enty sk ra j­
nie nacjonalistyczne, które w  ostatnich la ­
tach opan ow a ły  n iepod zie ln ie  rządy  w  pań­
stwie. P o lityk a  n ac jon a lis tów  i ich rządu  
by ła  siatą g roźb ą  rozpętan ia  n ow e j w o jn y  
eu ropejsk iej, b y ła  stałą zaporą  w  p a cy fi­
kacji E u ro p } N ie  m iało się n a jm n ie jsze j 
gw aran cji, c z }  lada  dzień  nie p rzyn ies ie  
strasznej n iespodziank i zb ro jn ego  „u regu lo- 
w an ia “  po rach u n ków  N iem iec  z sąsiadami. 
Z b ro jen ia  się N iem iec, w ysun ięcie czynn ika 
m ilita rn ego  na fron t bu dziły  ogó ln y  n iepo­
kój.

W  tern, co  się d z ia ło  w  N iem czech  — 
P o lsk a  b y ła  szczegó ln ie zain teresow ana. — 
Stałe i u p orczyw e żądan ie .rew izji gran ic  
w schodn ich , w ysu w ane jak o  hasło dn ia — 
b y ło  d la  nas stałem  m em ento p rzed  czyha- 
jącem  n iebezp ieczeństw em . Podob n ie  też ze 
strony N iem iec  w is ia ła  p rzez ca ły  czas 
g ro źb a  d la F ran c ji

I w  p o lityce  w ew m ętrznej nacjonaliści 
nie zasyp ia li gruszek w pop iele. N e m ogąc 
pogodz ić  się z w prow adzen iem  repub lik i, 
dążyli, by  za  w szelką  jccnę p rzy w ró c ić  m o- 
narch ję. T e n  ustró j daw a łby  im  r ó w n i e ż  
w  ca łe j pełn i gw aran c ję  w7 p rzep row adzen iu  
planówr odw etow ych . R ozp oczę ła  się w ięc  
stała i system atyczne gra  o zm ianę ustroju  
państwmwego, zapoczątkow ana  na w iększą  
skalę w yb orem  H indenbu rga  na prezydenta  
repub lik i. ,

Zagadn ien ie : repub lika  c zy  m onarch ju  
w ysu n ęło  się na  c zo ło  w szystk ich  spraw  — 
i d em okrac ja  n iem iecka, a .raczej obóz so­
c ja lis tyczn y  m iał n ie zm iern ie  ciężk ie zada­
nie w  wraice o u trzym an ie republik i. N ie  
u lega bow iem  n a jm n ie jsze j w ątp liw ośc i, że 
ty lko  dzięk i socja listom  N iem cy  pozosta ły  
dotychczas repub liką.

O sla ln ia  kam panja w yb orcza  by ła  w ięc  
w alką  o ustrój. N ied z ie ln e  w yb ory  p rzech y ­
liły  zw ycięstw 'o na stronę ide i d em okra tycz­
nej. U św iadom ion y  p ro le ta r ja t n iem ieck i 
z ło ży ł dow ód  sw o je j d o jrza łośc i po lityczne j 
i u św iadom ien ia  klasow ego. K lęska  nacjo ­
nalistów ' p rzeszła  naw7et ich  n a jba rd z ie j pe- 
sy m i s tycz n e ocze kiwT ani a.

A le  socja liści niem . odnieśli zw yc ięs tw o  
n ie tylko d z ięk i sprawne u stro jow e j ale i 
ze w zg lęd ów  ekonom icznych . K lasa  pracu­
jąca  N iem iec , dąży  do  zdob yc ia  w ład zy  w  
państw ie i — jak  n iedzie lne w yb o ry  w yk a ­
za ły  — jest w  t }m  w zg lęd zie  na  na jlepszej 
d rodze

Ustawa o podwyższeniu podatku gruntowego.
Kam panja lewicy przeciw podwyżce. Uchwała wydania pos. Baczyńskiego sądom

W A R S Z A W A , 22. 5. (lei. wd.V P os ied ze­
nie .sejmu ro zp oczę ło  się z lożća iem  p rzys ię ­
gi przez posła pułk. M acieszę (R. B. , nastę­
pnie tow . Czapiński w  im ieniu  kom is ji kon­
stytucyjnej zgłasza listę kandydatów  do 
T rybu n a łu  Stanu. L ista  obejm u je następu ­
jące nazw iska: Zubow icz P io tr  (S ir  C lii A, 
Bogucki Antoni (B. K aczyńsk i (B. B.),. 
L ew ick i Al. (U krA , towu Tom aszew sk i T a ­
deusz. Szum ański (W yzw o len ie ). B ielawski 
Bolesławę O leśnicki Jarosław ' (B. BA.

N astępn ie łowę Pu żak  uzasadnia w n iosk i 
o zaw ieszen ie postępowaniu  karnego p rze ­
c iw  posłom  tow. tow . Szczerkow 'skiem u i 
Pa jąkow i. Izb a  odesłała w n iosk i d o  kom isji 
regu lam inow ej w yp ow ied z ia w szy  się za za­
w ieszen iem  postępow an ia  karnego. — T o w . 
Pu żak  om aw ia  w n iosek  m in istra  sp raw iedn1, 
w'OŚci o w yd an ie  posła  komun. W ł. B aczyń ­
sk iego. Im ien iem  kom is ji wmosi o odrzu ­
cen ie. Pos. Strutyński (U k r ) i Szypu ła 
(kom u n .), w yp ow ia d a ją  się przeciw ' w yd a ­
niu. Pos. D zieduszyck i (B. B .) p op ie ra  o- 
.skarżenie przeciw7 Baczyńskiem u. P o  d łuż­
szej dyskusji w n iosek  p rzy ję to  171 głosam i 
p rzec iw  116.

N astępn ie bez dyskusji odesłano do  ko­
m is ji ustawę o am nestji z  pow7odu 10-lecia 
zdobyc ia  N iep od leg łośc i Po lsk i, poczem  
przystąp ion o  do 1-go czytan ia  p ro jek tu  ust. 
o podw yższen iu  i w yrów n an iu  stawek po­
datku gruntowrego. Pos. Sm olą (W y z w o le ­
n ie )  p rzem aw ia  za odrzucen iem  ustawy. Je­
że li m in ister [skarbu m oże1 darow ać 700 m ilj. 
z podatku m ajątkow ego, to pow in ien  b yć  
rów n ie  w yro zu m ia ły  d la b iedaków 7

T o w . N ow ick i stw ierdza, że system p o ­
da tków } w ym aga  n ap raw y  i d latego P P S . 
pow ita  z radośc ią  w s ze lk f p ro jek t r e fo rm y  
podatków 7. Jednak p ro jek t rzą d ow y  nic n ie 
re fo rm u je , łetcz w p row ad za  zm iany na g o r­
sze. Tow r. N ow ick i zgłasza rezo lu cję, b y  
p rze jść do porządku  dziennego nad p rzed ­
ło żon ą  ustawą, w ezw ać rząd, by  p rzed ło ży ł 
u ow } p ro jek t u s iaw y  o podatku  gru n tow ym , 
Uńiyby rząd tego n ie uczyn ił, P P S  w n ies ie 
laki pro jek t. Pos. P lu ta  (Str. C lił 1 w yraża , 
iż ucliwuileme tych  projektów 7 p rzek reś li au­
torytet. jak i ma Marsz. P iłsudski w śród  lud­
ności w ie jsk ie j. W  p ro jekc ie  zupełn ie n ie 
ma zrozu m ien ia  obecnego zubożen ia w7si.

P rzem a w ia li jeszcze pos. K rzyżan ow sk i 
(B. BA B lażk icw icz  (K I, U k r.-B ia ł.), k tóry  
w yp ow iad a  się p rzec iw  i pos. R yb arsk i 
(4tBN). Min. C zechow icz b ren i p rzed łożen ia  
rządow ego . Pos. M aksym iljan  M alinow sk i 
vW yzwołjtsnie). w yp ow iad a  się p rzec iw  usta­
w ie. Posied zen ie  od roczon o  do środy.

0  UNORMOWANIE STOSLNKÓW  PRAW NYCH 
ZAW ODU DZIENNIKARSKIEGO.

W ARSZAW A, 22. 5. (teł. wł.) Do laski mar­
szałkowskiej wpłynął dzjs projekt ustawy o unormo 
wanie stosunków prawnych zawodu dziennikar­
skiego. Wniosek został podpisany przez posłow- 
dziennjkarzy. Wniosek podpisali mięizy innymi na 
si tow. tow. Cjołkosz, Czapiński, Dubois, Hausner- 
Kaczanowski, Niedziałkowski, i Piotrowski. W nio­
sek przekazano komisji prawniczej.

N icn  P a rt  ja  socja listyczn a  uzyskała o- 
ko ło  9 i p ó ł m iljon a  g łosów  i ok o ło  155 
mandatów7. W  ostatn iej izb ie m ie li 7,880.000 
głosów7 i 131 mand. N ac jon a liśc i uzyskali 
ok o ło  4 i pół m iljon a  glosow7 i ok o ło  75 
m andatów7. Soc ja liśc i m ają  w ię c  obecn ie 
p rzeszło  dw a  razy  w iększy  stan posiadania, 
an iże li nacjonaliści.

N a o gó l w 'śród innych  stronnictw  n ie za ­
szły  pow ażn ie jsze  zm iam jp Kom uniści u zy­
skali ty lko  n ow ych  10 m andatów7, oo p rz y ­
pisać na leży pow7aźnem u kryzysow a gospod. 
panującem u obecn ie w7 N iem czech

Jak się u łożą rzą d y  w7 na jb liższej p rzy ­
szłości. wr le j o liw i]i trudno przew idzieć . 
Jedno jednak jest pew n ik iem : koa lic ja  pra- 
w icow o-cen trow a  została rozbita. M ożliw y, 
że d o jd z ie  do  sludku koa lic ja  „w e jm arsk a “ , 
złożona  z socja listów , cen trow ców  i dem o­
kratów . — M ożliw e  rówuiieź, że pow a lan ie

w ie lka  koa lic ja  pod  p rzew odn ictw em  socja ­
listów .

D a le j jedno jest pewne, że zdruzgotana 
reakcja  straciła  w  N iem czech  sw o je  zna­
czen ie i w p ływ y , — a tem  samem w szelk ie  
zapędy nacjonalistyczne dosta ły  w  łeb. — 
D a je  to rówm ież podstaw y do tw ierdzen ia  
że sin  o m oń a rc iiji i odwrecie m inęły  — 
zda je  się — b ezp ow ro tn ie

Z w yc ięs tw o  socja listów7 niom. m a dla 
Po lsk i szczególne znaczenie, gdyż da je gw a­
rancję, że zaborcze p lany w  stosunku do 
nas zostaną usunięte.

N a jp raw d op od ob n ie j ju ż w  na jb liższe j 
przyszłośc i po ulwrorzen iu  się n ow ego  gab i­
netu — nastąpi zb liżen ie  polsko-niem .. cze ­
go  p ierw szym  w yra żen i będzie  ostateczne 
zawuurcie traktatu handl., z czem  do tych ­
czasow y  rząd n iem ieck i zw leka ł ten den cyj­
n ie ze szkodą d la ohu państw.
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Jat ratować iM ń  p a  siijstwi.
O ryginalna recepta dyrektorów  szkół.

Dyr.e k tórzy  szkól średnich w ys ia li pi'z cci 
k ilku  dn iam i do m in istra  ośw ia ly  sw ych  de­
legatów . k tó rzy  mu p rzed ło ży li m em orja ł 
o ich mateirjahiem  po łożen iu  dom agając się 
zm iany tych p rzyk rych  stosunków.

A le  n ie ty lko  o sobie pom yśle li dyrek to ­
rzy . Pam ięta li też o los ie m łodzieży . 1 rzeba 
ra tow ać  duszę m łodzieży , która zbyt często 
ch w y ta  isię kroku ostatecznego, skąd jwR ,uie- 
m a  odwrotu . Jako środek zaradczy  d y re ­
k to rzy  proponują, zaapelow an ie do  prasy 
co d z ien n e j( !), b y  o sam obójstw ach  m łod z ie ­
ży  n ie p is a la ( f ) .  W iadom ośc i b ow iem  ta­
kie zdaniem  d y rek to ró w  w y tw a rza ją  w śród 
m łod zieży  pew nego rodza ju  psychozę, z ly  
p rzyk ład  bow iem  działa.

Jeżeli ch od z i o ra tow an ie  m łod zieży  
szkolnej, to Uy rek to rzy  i ipro fe so row ie  z m iJ 
inisterstwem  ośw ia ty  na cze le  m uszą zacząć 
od  siebie.

E p ir h ip f i  n ik ł  nie uleczy, j e j  p rzem ilc za ­
n iem  \

G dyby gdzieś grasow a ła  ch o le ra  lub tyfus', 
c zy  [w zez zata jan ie  poszczegó lnych  w yp a d ­
ków . m ożnaby tym  ch orob om  kres poloźyó-?

M łodzież  pow o jen n a  jest anem iczna, n ie- 
doz\\\iOna, drażliw a , c ie rp i m i neurastenię, 
ch o ru je  na serce, w ogo le

nie jest n o rm a ln ie  Iżdrowa.

Są to w szystko następstwa w o jn y  i trudno­
ści życ iow ych  z n ią  zw iązanych . C zy pro- 
p ro feso row ie . d yrek c ja  szkół, w izy ta to row ie  
b io rą  te ok o liczności pod  uwagę.

D o w yjąLkow  należą p ro fe s o ro w ie  wry- 
rozu m ia li, ludzcy, -praw dziw i p rzy ja c ie le1 
m łodzieży . O gól jest suchy, zły, zg ry ź liw y , 
n ie m a zdo lności obserw acy jnych , n ie  wili-' 
k i w  duszę sw ych  w y.d iow u nków , nie zna
ic li skłonności, w ogó le

nie  um ie  żyć \z m łodzieżą.

Z ła  nola  jiiek on leczn ie  i m ezaw sze św iad­
czy  o z le j odpow iedzi ucznia, bo częs io  by- 
wra w yn ik iem  złego  hum oru pro fesora . N a ­
uczycie l zam iast pom óc uczn iow i, n a p row a ­
dz ić  go. nauczyć go m yśleć, najczęściej d rw i 
z jego  odpow iedzi, p rz e r } w a ją c  m u jakąś 
obelgą, w  rod za ju : „s iada j d u m iu “ .

D o ln y  pedagog, c z łow iek  o p raw d ziw e j 
ku lturze nic będzie .się k ie row a ł sym patjam i 
lub an typaljam i, lec z  będzie panowali nad 
sobą i

w  stosunku d o  ne\znia i jógo  odpow iedz i  
będzie zawsze bezstronny.

N ies le ty . tem i kon iecznem i za letam i n ie 
odznacza 'się każdy sw ia llodawoa.

M am i' teraz okres m atiu y, za inauguro­
w an e j Lragicznem  sam obójstw em  ^spalone­
g o "  ucznia w  Pirzemyślu.

D y rek to row ie  p ragnęliby, b y  o samobój-, 
stwach uczniów ' nie pisać. M y  p o w ied z ie li­
byśm y. że o lycih sam obójstw 'ach na leży n ie  
t l i  ko pisać, ale na leży  z  powociu  n ic li 
k rzyczeć na a la rm ! Jeżeli uczeń py l lichy, 
ja k im  cudem  doszedł tło ósm ej lii asy ? A  
je że li dociągnął do ósm ei kiasy, jak  m ożna 
na podsław ie kilku  u jem nych  nawet od p o ­
w iedzi prze kreśl ać do tych czasow ą  ocenę je ­
go  k w a lifik a c ji?

Każdy, kto p rzechodził p iek ło  m atury, 
n ie w y łą c za ją c  tych, co  dzisia j m łod ym  to 
p iek ło  czyn ią , p rzyzna, że

m atura  jest właściwie p ró b ą  w ytrzym ałośc i  
n e rw ów  tyvh, |ao j e j  t o r tu ro m  postali 

poddani.

P rzed  kilku dn iam i jeden  z uczn iów  gi­
m nazjum  lw ow sk iego , n a jlep szy  w  klasie 
m atem atyk  do p o ło w y  zg ry z ł p ió ro , zan im  
zaczą ł pisać zadanie m atcm atyczire. W  osta­
tn iej dop iero  ch w ili rozw iąza ł je  — zresztą 
znakom icie.

Pew n a  abiturjcntka. przez ca łych  ośm 
la t ch lubna uczenic-a, k tóre j zadan ia  p o l­

skie b y ły  zaw sze w zó r  o we. podczas m atury 
p isem nej siedzia ła  p rzez parę godzin , jak  
skam ieniała. O ch ionąivszy, napisała zada­
nie dobrze, n aogó l jednak słabiej, n iż iv  
ciągu  iroku.

W  innem  znow u  g im nazjum  uczeń nao­
gó l slaby zadanie h istoryczne napisał św iet­
nie. C zy  to zadanie kw a lifik u je  go juz na 
dobrego h is to ryk a?  — fN ie , poproś tu m iał 
szczęście, jakby w yg ra ł los na lotc^nji.

W szędzie, gdzie od b yw a ją  się egzam iny 
m aluralne. takich „w yp ad ków  szczęścia : są 
tysiące. C zy to m a b y ć  chow/Al op an ow a ­
n ia  przez ucznia danego przedm iotu  ?

A  przec iw n ie , c zy  .słabsze zadanie, a 11 a-

W A R S Z A W A , 22 m aja. (A W .). - - N a  
lYCZorajszem posiedzen iu  M agistratu w szed ł 
pod ob rady  w n iosek  w  sp raw ie  skasowania 
w szelk ich  m an iłeś tac-yj, a w  szczególności 
m an ifestacy j p ie rw szom a jow ych  na P lacu  
Teatra ln ym . P rz e c iw  temu w ystąp ili człon ­
kow ie  klubu PP S ., dow odząc, że m anife- 
stacja p ie rw szom a jow a  m a ch arak ter po lity -

WILNO, 22. 5. (Pat.) W  dniu dzisiejszym o 
godzince 12.20 przewodniczący trybunału ogłosił 
wyrefk w procesie Hromady, mocą którego

z pośróti 66 oskarżonych zasądzonych zostało 37 a 
uniewinnionych 19.

Wszyscy zasądzeni zostali uznani winni tego, 
że w okresie czasu od 1926 do połowy stycznia 
1927 brali udział w spisau pod nazwą „Białorus­
ka włościańsko-robotnicza hromada £  zawiązanym 
w celu dokonama zamachu na ustalony w drodze 
praw zasadniczych ustrój państwowy Polski oraz 
na całość jej terytorjum przez wprowadzenie dy­
ktatury proletarjatu i ustroju radzieckiego i oder­
wanie od Polski zapomocą zbrojnegu powstania wo 
jewództw północno-wschodnich i przyłączenie ich 
do Rosii sowieckiej, przyczem dla urzeczywistnienia 
tego celu rozporządzali składami broni.

Zbrodnie te określa artykuł 102 części I i 
II koddksu karnego

Byli posłowie TarasTdewiez Rak-Michajłow-

slki, Wołoszyn i Miotka wszyscy, został; skazani pto 
12 lat ciężkiego więzieni?

M O S K W A , 22. 5. JPttJJ K om isa rz  lu do­
w y  spraw  zagran icznych  Oziczcriu, om aw ia ­
ją c  z przedstaw icie lam i p rasy spraw y p o li­
tyk i Japon ji w  Chinach, pow iedz ia ł m iędzy 
innym i - Ci, k tórzy  śledzą po litykę rządu so­
w ieck iego  wT ciągu  10 lat jego istnieńia, z ro ­
zum ieją  la lw o , żte tnząd ten nie m oże ap ro­
bow ać ani pośredn io, ani bezpośredn io  ża­
dnej obcej in terw encji, dni okupacji w o jsk o-

ZŁOŻENIE HOŁDU FRANCISZKOWI NULLO.

Staraniem zarządu koła polskiego w Medjo- 
ianie odbył sję tam w gronie polskiej koionji i 
włoskich przyjacjół Polski, odczyt, poświęcony pa­
mięci woiownika o wolność Polski. Franciszka Nul 
lo. Następnego dnia wyDrała się do Bergamo, 
miasta rodzinnego Nullo, delegacja polska, celem 
złożenia wieńca u stóp pomnika Franciszka Nullo. 
(Pat.)

wet słabsza odpow iedź m a b yć  dow odem  
braku odpow iedniego p rzygo tow an ia  ?

Zakaz pisania o sam obójstw ńch n ie w ie ­
le pom oże. Muss-olini ju ż dość daw no w p ro ­
w a d z ił u siebie ten zakaz — zezw a la ­
ją c  jed yn ie  n a  kron ikarskie, pozbaw ion e 
sensacji w zm ianki. o różn ych  dramataich 
życ iow ych . L e c z  to ani trochę n ie w 'p lynęło  
na  zm n iejszen ie sam obójstw ' w  kraju  dyk ta­
tora. w prost p rzec iw n ie , m n oży  się tam, 
z każdym  dniem  ilość zb rodn i 1 w yp ad k ów  
sam obójstw .

T rzeb a  p rzep row ad z ić  gruntowani r e fo r ­
m ę szkotj' i sposobów ' nauczania, trzeba

usunąć atm osferę  lęku' i przerażen iu  
w śj J/co te.

w y tw o rzy ć  stosunek w za jem nego  zau fan ia  
m ięd zy  uczniem  n  nauczycielem , a w tedy 
m łodzież  szkolna przestanie m yśleć o sam o­
bó jstw ach . będzie p ia gn ę ia  żyć. a nie um ie­
rać. A.

Iczny i d la tego nie należy do zakresu w ładz 
sam orządow ych . W iceprez. Szpotański p o ­
staw ił w n iosek  o p rze jśc ie  nad tą uchw ałą  
do porządku  dziennego. W n iosek  ten jed ­
nak upadł.

D ecyz ję  w  tej sp raw ie od roczon o  d o  na­
stępnego posiedzenia.

ciężk.cgo więzienia, 9 oskarżonych po 5 lat ci eż 
kiego więzienia, 10 po 2 lata ciężkKyo więzienia, 
4 po Ó lata ciężkiego więzienia.

Z pośród 8 oskarżonych zasądzonych na 6 
lat ciężkjego więzienia oskarżony Stefan Kalina 
Kulinowski oprócz wyż vvymienionych zbrodni zo­
stał jeszcze uznany winnym zbrodni szpiegostwa

19 oskarżonych wśiód nich dyrektor gimnaz 
jum białoruskiego Radosław Ostrowski, proboszcz 
prawosławny z Wilna Aleksander Kowsz i Anto­
ni Lutkiewicz zostali uniewinnieni.

W ILNO, 22. 5. (AW .) Po ogłoszeniu wyro­
ku ktoś z 'publiczność; rzucił bukiet kwiatów w  stro 
nę skazanych Skażam śpiewali pieśń rewolucyj­
ną „Od wieku my spali i nas rozbudzili". Wszyst 
kfm skazanym zaliczono po 1 roku aresztu prewen­
cyjnego.

Uniewinnieni w liczbie 19 zostali natychmiast 
wypuszczeni na wolność.

w e j w ogó łe , a szczególn ie w  stosunku do 
narodu  ch ińsk iego O m aw ia jąc1 stanow isko 
m ocarstw  w  tej sp raw ie C ziazćriu  ośw iad ­
czy ł : S łow a pokoju  w ygłaszane w  L id ze  
N a ro d ó w  to jedno, a fak ty  in terw en c ji w o j­
skow ej Lo coś zupełn ie innego Fak ty  są sil­
n iejsze. niż słowa, d la lego  też m o w y  burźua- 
zy jn ych  m ężów  istauu na  len tem at n ie 
w zbu dza ją  żadnego zaufania.

SPORT NARCIARSKI W  ZAKOPANEM  PRZY 
LETNIE] POGODZIE

ZAKOPANE, 22. 5. (Pat.) Utrzymuje się tu od 
kilku dni prawdziwie letnia pogoda, jednakże gó­
ry pokrywa jeszcze gruba warstwa śniegu, stwa­
rzając korzystne waruriki dla sportu narciarskie­
go.

1 E i i . - l ' — ’

Zamach burżuazji warszawskiej na obchód 1-szomajowy.

Gigżłii! kary u Ul oskarżonych a p i w i e  białoruskiej Hromady.
Byli posłow ie  Taraszkiewicz, Rak- M ichajłowski, W ołoszyn i M iotła skazani

każdy po 12 lat więzienia.
oskarżeni Ad asy m Bursewicz i Fabian Ukińsk/ po 
8 lat ciężk.ego więzienia, 8 oskarżonych po 6 lat

Przechwałki Czlczerina na temat Idei pokojowej rządu
sowieckiego.

Cudze w idzi pod lasem , sw ego  nie w idzi przed nosem.
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Możliwość porozumienia z Litwą
Co mówi delegat litewski ?

Dr. Zaunius p rzew od n iczy  de legacji l i ­
tew sk ie j p rzeb yw a jące j obecn ie w  W arsza ­
wie. w  ce lu  p rzep row ad zen ia  rok ow a ń  z 
Po lską  w yp ow ied z ia ł w  w yw ia d z ie  d z ien n i­
karsk im  k ilka  uw ag na temat tych  rokow ań , 
zapew n ia jąc  o d ob re j w o li L itw y  porożu-' 
m ien ia  isię z Po lską.

N ie  w ch od ząc  w  szczegóły, które b y łą  
przedm io tem  roKOwań, — m ów ił m  in. dr. 
Zaunius — m ogę stw ierdzić  ty lko  ogóln ie, że 
zam iarem  naszym  jest osiągnięcie  e k o n o m i­
cznego m odus  uiuendi (sposób ż y c ia ) z P o l­
ską. R ząd litew sk i w yk azu je  w  tym k ie­
runku na jlepsze chęci.

— C zy  spodziew  a się p. m in ister pom yś l­
nego w yn iku  rok o w a ń  w arszaw sk ich  ?

— G dybym  się Lego nie spodziew ał, lo- 
bym  I u nie p rzy jeżdża ł. M am  nadzieję , że w  
ram ach, zak reślon ych  przez sytuację p o lity ­
czną. ada się nam  osiągnąć porozum ien ie .

— Pon iew Taż n iem al w szystk ie  lem aty 
rokow ań  w arszaw sk ich  są przedm iotem  is t­
n ie jących  już konw en cji m ięd zyn arodow ych  
berneńskiej, baree loń sk ie j i innych, w ięc 
m oże poprostu  p rzystosow ać odnośne a rty ­
kuły do po lsko-litew sk ich  .stosunków'1?

— Sima w  a n ie jest w7 naszych stosun­
kach tak prosta  i latwm. O czyw iście, n a j­
prostszą rzeczą b y łob y  ralyl'ikowTanie tych 
konw encji. — L ec z  w  danym  w ypadku  lie  
b rak  kom p likacji.

TWÓRCY „BOjOWEGCf NASTROJU" w POLSCE.

N a  p ow yższy  tem at pisze „ R o b o tn ik  " '
.Prawda" moskiewska z dn. 17. b. m. por i 

daje tekst depeszyj wysianej przez robotników 
Petrowki do pos. Sochackiego z racji wydania 
go przez Sejm. W  depeszy tej czytamy m. in.: 
.Jesteśmy głęboko przekonani, że bojowy na­

strój mas Polskę który tak jaskrawo wyraził 
się w  an. 1. Maja, zmiecie wszystkie przeszkody, 
wznoszone przez polski faszyzm i mieriszewików 
na croaze do ostatecznego zwycięstwa klasy ror 
Lotniczej w Polsce".

jest to cenne wyznanie. Ta sama ,.Prawda" 
w  szeiegu artykułów, depesz i notatek wprost 
pieniła się z oburzenia na P. P. S., która, jakoby 
po^ osila winę za krwawy przebieg 1. Maja w 
Warszawie, Teraz oto bolszewicy składają hoło 
Sochackiemu i są pełni dumy z powodu ,,bo­
jowego nastroju" mas, .czyli z powodu masakry 
robotniczej.

Przy sposobności warto zaznaczyć, że 
,Prawo,a“  w  swych depeszach z Warszawy po­

dawała iiczDę uczestników pochodu komunistycz­
nego w  Warszawie na 12 tys., osób. P. P. 
S-owego zaś pochodu na —  4 tys. A mimo 
3-krotnej przewagi ,.biedni" komuniści padli o- 
fiarą -bojówki" P. P. S.

Teraz już wiemy przynajmniej, że wpraw- 
azie komunistów nie było 3 razy więcej, niż 
P. P.S-owców, ale że komuniści wytworzyli ,,bo­
jowy nastrój" który tak ,,jaskrawo wyraził się" 
w  tak licznych ofiarach robotniczych".

*
ROZLUŹNIA SIĘ BE-BE.

Już tw orzą  się co ra z  w iększe ry s y  w  
dotychczas sztucznie u trzym yw ane; jedności 
Be-lie. U ch w a ły  i rezo lu cje  poszczegó lnych  
grup m n ie j lub w ięce j ..dem okratycznych1', 
w ch odzących  w  skład tego sztucznego tworu  
sanacyjnego, św iadczą  w ym ow n ie  o tern, iż  
nadchodzi czas. k iedy zbankru tow ać musi 
to. co  nie w y ro s ło  z życia, lecz zrod z iło  się 
sztucznie i narzuconem  zosta ło  społeczeń ­
stwu.

Ostatnie uchwały Z w  Naj>r. R zec zyp o ­
spolitej stw ierdza ją , iż  z B ezparty jn ego  B lo ­
ku tw orzą  się m n ie jsze p a rty jn e  stronn ic­
tw a  1 ła k  W  ,,Glosie P ra w d y  ' czy tam y mi. i . : 

,W  stałem dążeniu do scalania wszystkich 
zdolnych do porozumienia i wspótDracy czyn-

— W ięc (rokow ania m ogą się p rzec iąg­
nąć'? N a  jak  długi czas ob licza  pan m in ister 
ic li trw an ie ?

— M ożnaby je  zakończyć i w  dw a dni 
1 w  tydzień, a m oże będą trw a ły  aż m ie­
siąc. kto to w ie...

— Im  szybciej. Lem lepiej...
— O czyw iście, ale przecież to i tak je ­

szcze n ie będzie  ostateczne za ła tw ien ie  spra­
w y. P rzec ie ż  trzeba pam iętać, źe‘

jesteśmy ty lko komisjei k o n fe re n c j i  k r ó le ­
w ieck ie j, %

która  została zwrolana na zasadzie delcyzji 
L ig i N arodow e Gdy w7szystkie trzy7 kom isje 
zakończą sw7e prace, będzie  się jeszcze m u­
siało zebrać p len u m  k o n fe re n c j i  w K ró le w ­
cu  czy7 gdzie indzie j i dop iero  ostatecznie 
w szystko zatw ierdzić , co w  trzech kom i­
sjach ustalono.

— W ięc  dop iero  gdzieś w  lec ie  ?...
— N ic  n ie m ogę w  lej ch w ili panu po- 

w ń d z ieć . bo  m am y w  m iędzyczasie  jeszcze 
sporo rozm aitych  sesji, k tóre nas rów n ież  
będą ba rdzo  poważnie, absorbow ały, Irudno 
w ięc  dziś naweL w  przyb liżen iu  przew idzieć, 
kiedy7 będzie  m ożnti zw o łać  plenum  kon fe­
rencji...

N a  tern rozm ow a  nasza skończyda się...

ników demokracji polskiej w  ramach jednolite­
go  zwartego obozu któryby limiał należycie w y­
pełniać swą rolę wychowawczą wobec społaczeń- 
slwa^ rada naczelna związku naprawy Rzeczy­
pospolitej upoważnia egzekutywę naczelną do w y­
stąpienia z inicjatywą konsolidacji istniejących 
grup demokratycznych zbliżonych programem do 
związku naprawy Rzeczypospolitej, przedewszy- 
stkiem zaś Partji Pracy, N. P. R. lewicy i grup 
h.aowych".

K om entu jąc pow yższe  ośwdadczenie, na­
cjona lis tyczna  Gazeta Warszawska“ jusze?

.Wszystko to prowadzi ni mniej ni więcej 
tylko ao utworzenia nowe!go stronnictwa, posia­
dającego organizację i program, jest nawrotem 
to  starych drógi i metod Złe był[y i są stronnic­
twa narociowe dobrem natomiast będzie stronnic­
two ^demokratyczne". Z podobnego obrotu rze­
czy można być tylko zadowolonym, skończy się 
wreszcie okres zamęiu i gry w  ciuciubab Kę, a 
bęczie można przejść do normainej dyskusji za­
sad i programów, z czego tylko pożytek w y­
płynąć może".

I da lej snujajc dom ysły  na przyszłość, 
za u w a za :

.Stronnictwo, którego zapowiedź mamy w 
pizyloezonyich ndhwJfedi bedzie organizacją sfer 
radykalnych polskich, będzie stronnictwem pó­
ki ewnem z  ducha radykałom francuskim, (któ- 
Tzy są, jak powszechnie wiadomo, polityczną 
reprezentacją lóż wolnomularskich'). Będzie to 
stronnictwo zbliżone do naszej lewicy sejmowej 
(P. P. S. i Wyzwolenia). Posłuwie należący do 
tej nowej formacji będą nadal należeli do ,.jedyn­
ki" napozór tedy nic się nie zmieni, lecz wrazie 
nabrania większeigo znaczenia przez Sejm, będą 
już gotowe elementy do wytworzenia duść jedz 
noioanej większości lewicowej, zdolnej do w y­
tworzenia rządu, mającego oparcie w  Sejmie. 
Początek nowego okresu zarysowuje się coraz 
wyraźniej!"

*
WYBORY W  NIEMCZECH.

Yćybory  do parlam entu  w  N iem czech  
daty w ie lk ie  zw yc ięs tw o  socja listom . N a  1en 
lem a l p isze kon serw a tyw n y „Czas" :

,,Taki wynik wyborów ma dwojaKie znar 
czenic: na zewnątrz i na wewnątrz.

W  zakresie polityki zewnętrznej oznacza on 
zwycięstwo idei dra Strescmanna, Mozę on li­

czyć na socjaiistów) centrum, demokratów, nie- 
mie-cKą partję ludową —  a więc ma za sobą 
większość parlamentu, gdyż razem wzięte będą 
liczyć te partje około 280 jłosów  na ogólną 
liczbę 489 posłów. Wzmocni to we Francji na­
dzieje pokładane w  pogodzeniu się z Niemcami 
(kierunek Briamda). W  stosunku do Polski 
wzmacnia się szansa zawarcia traktatu handlowe­
go polsko- niemieckiego, któremu równie partje 
prawicowe przeszkadzały.

Na terenie polityki wewnętrznej oznaczają 
wyniki wyborów do Rzeszy wzmocnienie wpły­
w ów  socjalistyczno -  komunistycznych. Obie te 
partje różniące się oa siebie metyle celami, co 
taktyką, uzyskały razem przeszło 200 mandatów. 
Podniesie to oczywiście poczucie ich siły i skale 
ich pretensji w o d c c  państwa. BraK im 40 gło­
sów do osiągnięcia większości w  parlamencie 
Rzeszy, a przecież w niejednej akcji będą mo­
gły uczyć na pomoc drobnych ugrupowań rady­
kalnych. Trzeba się też poważnie liczyć z po- 
wstaiiem większości o zabarwieniu socjalistycz- 
nem, gdy parlament będzie rozstrzygał o poli­
tyce społecznej Rzeszy".

Odetchnęła M ięć z ulgą ca la  żąc&aa p o ­
koju  Europa. Pon ios ła  klęskę reakcja, na 
.jej m ie jsce w k. acza dem okracja , która nie­
w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do u lrzyn ian ia  o gó l­
nego stanu p ok o jow ego  w  Europie.

Czugo szuka Waldemaras 
w  Londynie.

LONDYN, 22. maja. (AW ). Celem pobytu litew­
skiego premjera jest uzyskanie pożyczki dla Litwy. 
Nadzieje jednak na dojście do skutku tej transakcji 
pożyczkowej są znikome angielskie bowiem Koła fi­
nansowe potępiają stosunek Litwy do Polski w szcze­
gólności opór litewski w  sprawie spławu na Niemnie, 

Na stanowisko to wpłynęła okoliczność, że an­
gielskie towarzystwo eksploatacji puszczy Białowie­
skiej na ostatniem zebraniu zmniejszyło kapitał obro­
towy o 300 tys. franków z powodu dużych strat po­
niesionych skutkiem zamknięcia Niemna.

Bastjalski czun mładego c z lo ^ e k a .
Z am ord o w a ł ośmioro ludzi, siedm ioro  

zranił.
T A R R A G O N A  (K a ta lo n ja l 22. 5. (Pa t.). 

A gen cja  H avasa donosi, że w  jednej z  ok o­
licznych  w si pew ien  m iody  w ieśn iak  za -zą ł 
strzelać z karab inu  do  grom ady dzieci, p rzy- 
ezem  zabił 7 z nich, zaś ciężko zran ił f>. 
N astępn ie m orderca  uciekł w  pole, gdzie 
zabit jeszcze jednego ch lopoa, poczc.m po­
w róc ił do w si i zastrzeli! tam kobietę, zaś 
inną zran ił.

O ko liczna  ludność poszukuje m ordercy , 
k tó ry  zbiegi w  n iew iadom ym  kierunku.

Echa katastrofy gazowej w Hamburgu
P E R !. i  A , 22. 5. ;A V v). W  zw iązku  z ka­

tastrofą ,gazowTą w t Ham burgu "8  U lir  
A ben db la tU  dom aga się zaopatrzen ia  w szys l 
kń h  m ieszkańców  N iem iec  w  m aski gazo­
w e, gdy z lo. co zda rzy ło  się w7 Ham burgu , 
m oże — zdan iem  dzienn ika —  p o w tó rzyć  
się w  każdej innej m ie jscow ośc i N iem iec', 
Szczególn ie w  poludniowm-zajdi. i środko­
w ych  N iem czech , o ra z  w7 B erlin ie, g iizie 
m ieszczą się n iem ieck ie fa b ryk i i składy 
w yrob ów  iflhCmi/Cznych w yd a je  się Lo nie- 
zbednom.

H A M B U R G , 22. 5. (A W ). W  szpita lach 
lulejszyTch  um ieszczono dotychczas 230 osób 
zatrutych fosgenem . U  w ielu  o fia r  tej ta jnej 
fab ryk i gazu wTojenuego spala jącego Ikankę 
płucną zatrucie jest tak silne, że o urato­
w an iu  ich niecna m owy7. G iną on i w  strasz­
nych  m ęczarn iach. N a  w ysepce Peu le , gdzie 
zna jdu ją  się składy gazu, przystąpro iio  do 
załadowy7w am a cyd indrów  z fosgenem  na, 
lodzie, któjrem zam ierza  się wyw deźć j ik- 
m ępzybcjc j pozostań7 jeszcze zapasy tru ją ­
cego gazu z IJ nmburga.
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Po wyborach w Niemczech.
Gabinet centrowo>socjalistyczny.

BERLIN, 22. 5. (AW .) Demokratyczna prasa 
niemjecKa omawiając wyniki wyoorów dochodzi 
do wniosku, że w obocnym układzie sił parlamen • 
tarnych istnjeje tylko jedyna możliwość: utworze­
nie koaljcji centro lewicowej. Socjalistom jako naj­
silniejszemu stronnictwu winna przypaść prezesu­
ra gaDinetu. Socjaliści pragną również uzyskać 
tekę spraw wewnętrznych. Prawica licząca obec­
nie 171 posłów nje będzie mogła sama stworzyć 
gabinetu iako pozostająca w mniejszości Prawie 
pewny jest zatem gamnet centrowo-socjahstyczny. 
W  kołach umiai kowanych zapatrują sję sceptycznie 
na utworzenie takiego gabinetu, wątpliwem bo­
wiem wydaje sję by centrum katolickie poszło bez 
zastrzezeń razem z socjalistami.

OPINJfl PRASY FRANCUSKIEJ-

PARYŻ, 22. 5. (Pat.) Prasa paryska poświęca 
wiele miejsca jmówieniu wyników wyborów w 
Niemczech.

„Petit Parisien" pisze, że opmja puoliczna Fran 
cji powjta z zadowoleniem zwycięstwo polityki

W A R S Z A W A . 22. 3. (teł. w ł.). N a  dzi- 
siejszera posiedzen iu  kom is ji admin. obeciry 
by l min. Sk ladkow sk i. O bradow an o  nad 
sprawa, nadużyć w yb orczych . P rzew . kom i­
sji p roponu je, ażeby n a jp ie rw  zarzu ty  skon­
kretyzow ać. następnie da  odpow iedź m i­
nister. a d o p ie ro  w ów czas na leży  zadecydo­
wać. c zy  p ow o łać  specja lną kom isję.

Pos. Putek (W y z w o le n ie ) jako  re feren t

W A R S Z A W A  22. 5. (teł. w l.\  Dziś m ar­
szałek D aszyński zaprosił do siebie p rzew o ­
dn iczących  k o m is jj se jm ow ych , ce lem  za­
stan ow ien ia  się nad sp raw ą dek retów  P re - 
zydcnla.

M arszałek stanął na stanowisku, że 
w szelk ie w n iosk i poselsk ie w  sp raw ie ucłiy-

W ARSZAW A, 22. 5. (teł. wł.) Na porządku 
dziennym komjsji budż. znajduje się trzecie czyta­
nie budżetu ministerstwa spraw wojskowych, ro­
bót publicznych, p-acy i opieki społecznych, re­
form rolnych, poczt i telegrafów oraz budżet eme­
rytur, rent inwaljdzkich i pensyj W  głosowaniu 
nad budżetem Min, Spr. Wojsk, przyjęto wniosek 
rządu o restytucię 75.915 w dziale władz centr. 
na w ydatki osobowe przywrócono również na 
wniosek rządu 400.000 zł. Wreszcie na wniosek 
tow. Liebermana podwyższono rubrykę robocizny
0 100.000 złotych. Komisja odrzucjła natomiast 
wniosek rządu o restytucię 3.496.573 na aodróże
1 urzesjedlenia, wniosek posia Korneckiego o 
zmniejszenje funduszu dyspozycyjnego oraz wnio 
sek tow. Ljebermana o zmniejszenie o 8.317 444 
funduszu rezerw i zaopatrywana. Odrzucono rów­
nież wniosek posła Liebermana o skreślenie 59.863 
szeregowych ze stanu budżetu szeregowych nie­
zawodowych Posłowie Czetwertyriśki i Kornec-

KONFERENCJA POLSKO- LIT. W  W ARSZAW IE.

W A R SZA W A  22. maia. (Pal.) Z dzisiejszych na>- 
raa polsno- litewsKich, wydano następujący wspól­
ny komunikat ■ Członkowie obu deiegacyj odbyli we 
wtorek przeapołuuniem naradę, podczas której od­
była się ogóma dyskusja nad sprawami komunika- 
cyjnemi i nad możliwościami stosunków ekonomicz­
nych pomięazy obu krajami. Celem tej dyskusji było 
ustalenie instrukcji dla podkomisji.

zbliżenia francuslko-niemieckiego. Zdaniem „Matin“ 
sukces bloku republikańskiego jest sukcesem idei 
pokoju światowego. „Ere Neuvelle“ oświadcza, że 
pokój przestanie być chimerą Niektóre pisma szcze­
gólnie prawjcowe czynią zastrzeżenia z punktu wi­
dzenia poljtyki zagranicznej. Opinję ich wyraża ,,Le 
Jcurnal" przypominając, że lewicowe partie nie­
mieckie nie są bynajmniej mniej gorącymi zwolen­
nikami rewizji granic

W ARSZAW A, 22. 5. (AW .) „Kur. Czerw.1' do 
nosi z By tom ja, ze wyniki wyborów do sejmu pru­
skiego na G. Śląsku przedstawiają się podobnie jak 
do Reichstagu, z tą .różnjcą, że na pierwszem miej­
scu Kroczy centrum, które zdobyło 223,642 głosów 
i 6 mandatów. Nje jest wykluczone, że przez 
zblokowanie Rsty polskiej na G. Śląsku z innymi o- 
kręgami, jeden mandat polski do sejmu bęazie ura­
towany. Znaczna ilość głosuw nacjonalistycznych 
tłumaczy się tem, że na Śląsku znajduje sję bardzo 
wielu urzędnjków państwowych Drzemy stu i hut­
nictwa.

w n iosku  ..W yzw o len ia " i Z. 1* P. ś. uza­
sadniał stanow isko przeciw ne, a m ia n o w i­
cie, że rzelczą kom isji nadzw ycza jn e j jest 
ustalić stan faktyczny nadużyć w yb orczych . 
K oń cząc swe w yw o d y  m ów ca  s taw ia ' kon­
k re tn y ’ w n iosek  o w yb ó r  specja lnej kom isji 
z łożon e j z 7 osób. N astępne posiedzen ie 
kom isji w c ‘czw artek .

len ia  d ek re tów  podpisane b yć  m uszą p rzy ­
na jm n ie j p rzez 15 postów , m aterja t zeb ran y  
w in ien  b yć  ro zp a tryw a n y  p rzez komisje!. P o  
dysku sji m arsza łek  D aszyński ustalił, ż e  ty l­
ko te dekrety  będą odsyłane do kom isyj, .co 
do kLórych w p łyną  w n iosk i podpisane p rzez  
m inim um  15 posłów .

ki po wyjaśnieniach referenta Kościałkowskiego 
przedstawiciela min. spraw wojskowych pułk. Pe- 
trazyókjego oraz referenta generalnego Krzyża­
nowskiego wucofal! swe wnioski o zmniejszenie w 
dziale przedsiębiorstw aoptaty ze skarbu na wy­
twórnie uzbrojenja i wytwórnie prochu. Następ 
nie przyjęto bez zmjany budżet ministerstwa robót 
publicznych 1

W  głosowaniu nad budżetem min. pracy mię­
dzy innymi odrzucono wniosek tow. Pragiera o 
podwyższenie pozycji dopłaty na zabezpieczeme 
na wypadek bezrobocia oraz pomocy dla bezro­
botnych z 25 mjljonów na 24 miljony. Następnie 
przyjęto budżet min. reform rolnych po odrzuceniu 
szeregu wniosków pos. Ryuarskjego i Wyrzykow­
skiego Budżet min. uoczt i telcgr przyjęto bez 
zmian, poczem przystąpiono do budżetu przedsię­
biorstw państw

Następne posiedzenie jutro.

SAMOBÓJSTWO KOMENDANTA LIT. STRAŻY 
GRAN.

W ILNO. 22. maja. (A. W .) Na odcinki' IIołmy —  

Walmeia dokonał samobójstwa komendant miejsco­

wego posterunku litewskiej straży granicznej raniąc 

się w  okolicę serca. Komendant litewski zmarł wkrótce. 

Powoaetn samobójstwa miało być wypowiedzenie po- 

słiszeństwa przez podkomendnych.

0 zabezpieczenie mbotnikói* na 
starość.

W A R SZAW A. 22. maja (teł. w ł.) Dziś obradowała 
komisja ochrony pracy. Na porządki dziennym wnio­
sek pos. PilchałKi (Ch. D.) w  sprawie ubezpieczenia 
lobotników na starość.

Tow . Reger zastrzega się przeciw demoraliza- 
torskiej akcji wszczętej w ostatnich czasach. PPS.
1 Zw . Zaw. wszczęły wobec tego aację, by od mas 
przyszło do sejmu i rządu ostrzeżenie, że sprawy 
tej nie wolno odwlekać. Ubezpieczenie na starość 
jest społeczną koniecznością, jest również koniecz­
nością gospodarczą, aby podnieść stoj>ę życiową ca­
łego ludu. Tow . Rege- odpiera insynuacje jakoby Ka­
sy Ch. i instytucje ubezp. żiywiły urzędników partyj­
nych Tow . Reger wypowiada się za wnioskiem p. 
Puchałki.

Katastrofa samolotowa w Toruniu.
Ś m ie r ć  2  lo tn ik ó w .

T O R U Ń . 22. 5. (P a t.). D ziś w  godzinach  
przed po łu d n iow ych  sam olo l w o jsk o w y  Po - 
tez 27. zdą ża jący  do Toru n ia , dostał się na 
w ysokośc i 50 m*eb’ó\\ w kork oc iąg  i spadł 
na teren strze ln icy  w o jsk ow e j opodal lo tn i­
ska w o jsk ow ego  w  Torun iu . Z pod szcząt­
ków zn iszczonego aparaLu w yd ob y ło  zw łok i 
2 lo tn ików , na leżących  do 3 pułku lo tn i­
czego  w  Pozn an iu : poru czn ika  .lana Szulej- 
ki i sierżanta p ilo ta  Zygm unta K liksa.

Wykopaliska archeologiczne w  Egipcie.
Donoszą z Kairu: Francuski Instytut Arche- 

oiogji Wschodn;ej przeprowadził prace wykopali 
skowe na ipółnoc od małej świątyni Doir El Modi 
na i na połudnju od miejsca, w  którem sh-jnny 
egipłolog francuski Maspero odkrył w  r. 1886 
sarkofag księżniczki Mitocris. Obecnie odkryto tam 
dwie komnaty, gnmo cjosane, zawierające kilka­
dziesiąt bloków kamiennych, pocnodzących ze świą 
tyni króla Taharka z 20 dynastji. Obok tych blo 
ków znaleziono wjele przedmiotów nowoczesnego 
pochodzenia, jak ljtiy i broń. Przedmioty te były 
pozostawione przez misję francuską, wysłaną w  r. 
1831 w  celu przewiezjenia do Paryża oDełisku z 
Luksoru. (Pat.)

Ekspedycja naukowa do Pamiru.
Tass donosi z Lenjngradu: W  akademji nauk 

ZSRR. odbyro się posiedzenie z udziałem przyby 
łych do Leningradu uczonych n(emiecKich, w  celu 
ustalenia programu ekspedycji naukowej w górą 
Ałaislkje. W  c-kspedycj; tej weźmie udział 10 uczo­
nych sowieckich i 10 niemieckich Najwyżej poło­
żone szczyty gór Zaaiajskich bedą baaane przy1 po­
mocy samolotów. Ekspedycja zawiezie ze sobą ra­
diową stację nadawczą i przez nią bęazie się ko­
munikować z Taszkjentem. Projektowane j’est od­
bycie wyprawy na Sem Tau, jedną z najwyższych 
gór na terenie ZSRR. Karawana ekspeducji rozpo­
rządzać będzie 200 końmi i 100 wielbłądami.

Zagadkowe postrzelenie.
Do szpitala przywieziono gajowego Wasyja Dmy- 

trycha, którego w  Gajach pod Lwowem postrzelił 
w  szyję przyboczny lekarz ks. metropolity Szej>- 
tyckiego dr. Ryżyj. Stan zranionego jest groźny. Poli­
cja zarządziła nachodzenia w  celu usta!eni0 w  jakiej 
okoliczności nastąpiło zranienie.

TO W . DIAMAND PRZEWODNICZĄCYM MIĘ 
DZYPARTYJNEGO KOMITETU EKONOM.

' W ARSZAW A, 22. 5. (tel. wł.) Dziś o godz. 
10-tej rano, odbyło się posiedzenie konstytujące 
międzypartyjnego komitetu ekonomicznego, Na po­
siedzeniu wybrano zarząd komitetu, którego prze­
wodnictwo oddano tow. Djamandowi.

FERJE SEJMOWE
W A R SZAW A. 22. maja. (A. W .) Przypuszczają, że 

ferje sejmowe trwać będą od 15. lipca do końca 
września.

WISŁA PRZYBIERA.
KRAKÓW. 22. maja. (Pat.) Na skutek deszczów, 

któie paoały w  ostatnich* cmiach, stan wody na W i­
śle zmarznie się podniósł i oziś w  godzinach tan- 
ru.ch sięgał już poziomu 2.16 m. ponad stan normalny 
Spoeziewane jest dalsze podniesienie się stanu wody.

Czas zbadać nadużycia wyborcze
W niosek Z. P. P. S. i W yzwolen ia na komisji administracyjnej.

Proceder postępowania z dekretami Prezydenta.
Wnioski o uchylenie m uszą być podpisane przez 15 posłów .

Obrady komisji budżetowej.
Trzecie czytanie budżetu.
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Tajemnica zbrodn: nad jeziorem Szczyrbskiem.
PRAGA. W  dalszym ciągu przesłuchano jako 

świadka technika dentystycznego Exnera, którego ze­
znania stanowią sensacyjny zwrot w  procesie. Świa­
dek oświadczył:

—  W  nocy z  15. na 16. Iipeą jechałem na Sio-, 
waczyzn? nad jezioro Szczyrbskie. Chcąc znaleźć wol­
ne miejsce do siedzeniat przechodziłem kuryiarzem i 
zaglądałem do przeoziałów. Wszedłem do jednego 
z nich w  którym siedziało tylko trzech mężczyzn i 
kobieta lecz w  chwili, gdy otwariem drzwi, jeden z 
m^zczyzn podszedł do mnie i powiedział: ,,Jest nas 
tu już dosyć". Odparłem, że nie chodzi o to, czy 
jest dosyć pasażerów lecz czy znajdzie się dla mnie 
wolne miejsce i wszedłem do przedziału. Rozgniewa­
ny mężczyzna zawoial wówczas.

„Po co wy Cztsi pchacie się na Słowaczyznę?

Czego ram szukacie?'* Całe towarzystwo nie zro­
biło na mnie dobiego wrażenia. Wysiadłem na stacji 
Csorba, by przesiąść się na kolej zęoatą i tam też 
spotkałem się znowu z  calem towarzystwem.

Pi zewodniczągy w zyw a Michalkę, by zbliżył się 
do świadka, który patrzy mu badawczo w oczy, 
poczem mówi pewnym głosem:

—  To or.!
Przewodniczący; Sikorski, proszę podejść do 

świadka.
Świadek: I ten pan jechał ze mną.
Przewodniczący: Jak wyglądał trzeci?
Świadek (nie widząc dr. Klepetarza): Miał oku- 

laiy. Widziałem go dokładnie bo siedział naprzeciwko 
mnie. Zauważyłem, że czaszka jego była nieco spi- 
i zasta.

Przewodniczący Doktorze Klepetarz, proszę się 
zbliżyć!

Klepetarz staje pized świadkiem który pa- 
tizy na niego uważnie.

Naraz chwyta się za skronie i poczyna drżeć. 
Wreszcie wybucha spazmatycznym płaczem, zakrywia 
dłońmi tw a iz  i wśród ogromnego poruszenia audy- 
torjum mówi:

—  Tak. to on byl.

Po ty uh słowach nastąpiła grobuwa cisza, któ­
rą przewodniczący przerwał

—  Panie dr. Klepetarz nietch pan nałoży oku­
lary i

Klepetarz uczynił zadość wezwaniu.
Przewodniczący: Czy świadek może z caią pew­

nością i z  świadomością złożonej przysięgi powie­
dzieć że to ten sam?

Świadek (wybuchając znowu płaczem i kurczo­
wo załamując ręce): >

—  Pizyszediem, żeby go  ratować a teraz mu­
szę powiedzieć, że to otjl

W  sali wielkie podniecenie. Dr. Klepetarz, rów­
nież zdenerwowany, oświaacza:

—  Panie przewodniczący, świadek musi się my­
lić. Trwam przy zeznamu że nie byłem nad jeziorem 
Szczyrbskiem, lecz przebywałem w  Pradze.

Z pomocą przyszedł mu Michalko:
—  Zaznanie świadka jest nieprawdziwe, widzę 

go po raz pierwszy. Oświadczam, że Klepetarz nigay 
nie był na Słowaczyinie. W  pociągu nie miałem z  ni­
kim sprzeczki. Trzecim, żtóry jechał z  nąmi w  prze­
dziale był pewien węgierski redaktor. Jest tragedją, 
że zapomniałem jego nazwijska i że nie mogę go obeer 
nie powołać na świaaka. Proszę mi wierzyć, panowie 
przysięgli:

ar. Klepetarz nie był z nami 16. .ipea nad je­
ziorem Szczyrbskiem.

Nie wiedział też wcale że Margit nie żyje.
Wotant Novotay (do świadka):
—  Powieuziai pan że przyszedł tu, aby rato­

wać człowieka. Co pan przez to rozumie?
Swiaaeli tłumaczy że początkowo nie śledził prze 

biegu procesu i myślał, że mord popełniono w  lipcu 
1927. Pewnego razu rozmawia! z fryzjerem o proce­
sie i jwspomnial przytem, że także jechał w towa­
rzystwie kilku panów i kobiety na Slowaczyznę lecz 
że było to w  lipcu 1926. Fiyzjer zwrócił mu uwagę, 
że Margit Vórósmarthy została zamordowana w  lipcu 
1926. Wówczas zgłosił się do prokmatora, który mu 
powiedział: ,,Albo pan nie pozna Klepetarza i urja- 
tuje przez to człowieka albo pan go pozna i spełni 
swe, obowiązek".

Pizesłuęhano jeszcze raz kocnankę Klepetarza,
Marję Kowarzównę.

Przewodniczący: Według zeznań obecnego tu
świauka Klepetarz me mógł być z  panią 15. lipca
1926 w kawiarni Szroubeka, gdyż wówczas jechał
na Slowaczyznę.

Kowarzówna (cichym giosem): To się nie zgadza. 
Siedział ze mną w  kawiarni od godz. 5 popołudniu do 
11 w  nocy.

Przewodniczący wykazuje sprzeczności w  zezna­
niach świadka, wonec czego Klepetarz oświadczą:

—  Dowiuaę w  zupełność, swego aiibi w  oniu 
kiytyeznym, jeśli pan przewodniczący zarządzi roz­
prawę przy zamkniętych drzwiach.

Chcę bowiem podać -ozmaite intymne szczegóły.

Następuje konfrontacja Kowarzówny z  panną 
Franc, u której Kowarzówna krytycznej nocy (z 16. 
na 17. lipca) rzekomo przebywała w  towarzystwie 
Kiepetaiza.

Świadek Fraocowa twierdzi, że Klepetarz był 
w  jej mieszkaniu razem z Kowarzóęyną nie 16. lecz 
22. lipca.

Albert Thomas w swej obronę.
Jak w iadom o, A lb ert T liom as, d yrek to r 

M ięd zyn arod ow ego  B iu ra  P racy , zw ied z ił 
W ioch y , aby zapoznać s ię  tam  z organ iza­
c ją  p racy  i p rzy  le j sposobności p rzy ję ły  
tez b y ł p rzez  M ussolin iego i w yg łasza ł p rze­
m ów ien ia . k tóre p rzek ręca ła  faszystow ska 
prasa  w łoska, in sp iru jąc  im  duch p och w a ły  
d la  faszyzm u  M ussolin iego

E u rope jsk a  prasa pod ch w yc iła  ten fakt 
i oczyw iście , każdy je j k ierunek na  sw ój 
sposób tłum aczył sobie ośw iadczen ia  T h o ­
masa.

K om uniści. napad li na n iego  gw a łtow ­
nie. ale i soc ja liśc i za ję li stanow isko wobec, 
en uncjacy j Th om asa  w  fo rm ie , jaką  p o ­
dała  prasa w łoska, a tow . F ryd e ry k  A d ler, 
sekretarz socjam ej M ięd zyn arod ów k i rob o t­
n icze j. w y ra z ił sw o je  zd z iw ien ie  z pow od u  
rzek om o  n ieodp ow iedn iego  zachów  ania się 
Thom asa, jako  socja listy, jakko lw iek  pod 
'w agę w zią ł w szystk ie  w arunk i, w  jak ich  

d y rek to r M iędzynarod . B iura  P ra cy  sw oje  
obu w iązk i spełniał.

T h om as  w ró c iw s zy  z W łoch , uznał za 
stosow ne u sp raw ied liw ić  s ię z  poczyn ionych  
m u zarzu tów  i  w y ja śn ić  swe postępow an ie.

Th om as n azyw a  w p rost grofeskow ein  
tw ierdzenie, ja k o b y  ,,n a w ró c ił  sięk do fa ­
szyzm u : ,<Jeslem członk iem  socj. pa rtji
francusk iej, k tórą  ‘ rep rezen tu ję  od la t w  
Izb ie  francusk iej i k tórą  też  w  rzą d z ie  re-

I p rezen tow a łem  i z  dum ą podnoszę, źe  za­
w sze w ie rn ie  stoję, .p rzy  ide jach  socja lis ly- 

i cznyioh i m o je j pa rlji. Zaw sze b ron iłem  de­
m ok ra c ji woheic bo lszew izm u  i  faszyzm u. 
Jako dyr. M. B. P r. n ie m ogę w  ro li u rzę­
dow e j. w  czasie slużDowej p od róży  k ry ty ­
kow ać system u rządow ego . W  R zym ie  speł­
n ia łem  sw ój obow iązek  i u siłow ałem  za­
ch ow ać n a jw ięk szy  LakL, aby w zm ocn ić  i 
■wyjaśnić stosunki m ięd zy  cz łonkam i M ię­
d zyn a ro d ow e j organ izac ji piracy, p rzyczem  
p o lityk ę  w yłącza łem  zupełn ie. N ic  m ożna  
m i chyba  c zyn ić  zarzutu  z tego, źe będąc, 
w e  W łoszech  starałem  się nabyć zupelnnie 
jasne w yobrażen ie , b ez  uprzedzeń o stosun­
kach społecznych  tego kraju, to sam o uczy­
n iłbym  w  B o lszew ji, gd yb y  ona na leżała  do 
M. B. A. to, co  m yś lę  o faszyzm ie, m ożna  
w yczy tać  z m ó w  m oich  o fic ja ln ych  i a rty­
ku łów , lecz  w o ln ych  od dodanych kom enta­
r z y  i  zm yś lon ych  u slępów ".

SPRAW A NASTĘPCY WOJ. BORKOWSKIEGO.
LW ÓW , 22. 5. (AW .) Sprawa nominacji na­

stępcą p. Borkowskiego na stanowisku wojewody 
lwowskiego rozpatrywana ma być na posiedzeniu 
Rady Min. jeszcze przed świętami, prawdopo­
dobnie około 25 bm.

Smulne cyfry.
W edłu g ob liczeń  statystycznych w  roku  

1927 w ych od z iło  w  Po lsce  ogó łem  dzien n i­
k ów  i innych  ćzasop ism  razem  1961. Z tego  
w  języku  po lsk im  1579, w  żydow sk im  136, 
w  n iem ieck im  96, w  ukraińskim  85, b ia ­
łorusk im  22, w  francuskim , czeskim , an­
gielsk im  i innych  obcych razem  43. Z c y ­
fr y  p o w yże j podanej p rzypada  na dzien n i­
k i 175, pism , ukazu jących się dw a  ra zy  
w  Lygodniu jest 121. tygod n ików  jest 506, 
m ies ięczn ików  656, dw u tygodn ików  i uka­
zu jących  ,się t r z y jr a z y  na m iesiąc jest 249, 
pism , w ych od zących  n ieregu larn ie  m am y 
274.

C harakterystyczny d la stanu naszego 
czy te ln ic tw a  jest fakt, że w  ostatnim  roku  
zbankru tow ało aż 515 czasopism . W p ra w ­
dzie w  tym  czasie pow sta ło  541, ale n ie 
m ożna im rok ow a ć  zbyt d ługiego  żyw ota.

A a k la d  w szystk ich  pism  w  Po lsce  ra ­
zem  w zię tych  nic osiąga w ysokośc i nak ła­
du jednego dzienn ika  am erykańskiego !

T o  są skutki nędzy pow szechnej, c ie ­
mno Ly i  a n a lfab e ty zm u !

Je szcze  sprawa Jakubowskiego.
C ały św iat ku ltura lny obu rzony jest 

spraw ą straconego robo tn ik a  po lsk iego Ja­
kubowskiego. k lo rego  sąd m ek lem bursk i w  
r. 1926, skazał na śm ierć, oskarża jąc ;go o 
m ord  p opełn ion y  na w lasnem  dziecku.

P rasa  n iem iecku  i austrjatka, a za  b ie ­
rni p ism a zagran iczne, po tęp ia ją  n iesłycha­
ną lekkom yślność tego sądu. k tóry  „p rze- 
konan ie“ sw oje, iż łakubow sid  był' spraw cą 
m ordu  dziecka, zna lezionego  w  k ró lic za rn i 
oparł na zeznan iach  n otoryczn ego  kretyna !

D zis ia j sąd zm uszony do r e w iz j i  procesu 
zna jdu je  się w  trudnem  położen iu , a p ro ­
ku rator M uller, k tó ry  oskarżen ie to pod ­
trzym yw a ł obecn ie w n iósł prośbę o d ym i­
sję. — N a le ży  tu zw ró c ić  uwagę':' na

obudzen ie  się sum ien ia  ludzkości,

która  w  tak żyw y  sposób reagu je na k rzy w ­
dę, w yrząd zon ą  jednostce, k rzyw dę, n ieste­
ty  n ie 'dającą się n ap raw 1 ć.

M oże ta straszna pom yłka  sp raw ied lp  
w ośc i w y w rze  w p ły w  na re fo rm ę p raw a  
karnego, op racow yw an ego  w  rozm a itych  
kra jach , w k ierunku zn iesien ia  ka ry  śm ier­
ci. N ie ly lk o  zresztą  sam a spraw a „p o m y ­
łek ". sp raw ied liw ośc i m ów i głośno p rzec iw  
karze śm ierci. Jest ty le  argum entów  zw a l­
cza jących  ją. tak jask raw ą  jest bezskute­
czność stosowania tej kary, że czas już, hby 
przesta ła  figu row ać w  arsenale „o b ro n y "  
państw a p rzed  w vk o le jon em i jednostkam i.

T

Przed kurjalnemi wyborami 
w  Przemyślu.

4,N o w y  Głos P rzem ysk i"  p oda je : 
^ .Kom isarz rządowy- m iasta w yto  żyt cło 

przeglądu  listy  wTyb orcze  do gm h iy i ok re­
ślił term in rek lam acy jny . Jest to w ięc  w y ­
raźna zap ow ied ź p rzep row adzen ia  w yb o ­
ró w  gm innych  w  na jb liższym  czasie.

D la  nas zarządzen ie w yb orów 1 kurja l- 
uych jest zaprzeczeń iem  dem okracji, jest 
po liczk iem  d la  ludzi pracy, k tórych  się de­
gradu je do ro li obyw ate li 3 jslopnia. • 

Im ien iem  tych  pok rzyw dzon ych , do głę­
b i w1 ich  godności obyw ate lsk ie j dotkn ię­
tych  mas protestu jem y przeciw 1 p rzep ro w a ­
dzen iu w yborów 1 n a  podstaw ie ku rja ln ej o r­
dyn a c ji w yb orcze j.

D ziś już odmawuamy p rzysz łe j Radzie 
tą d rogą  w yb ran e j m iana przedstaw ic ie li 
ludności naszego m iasta

K orzysta ją c  z karykatu ralnego prawa 
w yb orczego  organ izu ją  się ju z b ezid eow e i 
bezpro,gram ow e przedsięb iorstw  a w yborcze , 
po lega jące  na w za jem n e j asekuracji m an­
datów .
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Co stary hłnzBn z Doorn myśli o demokracji.
(M owa tu o (napędzonym  W ilh e lm ie  Osta­

tnim, rozm yś la jącym  w  ch w ilach  w o ln ych  
od .rąbania drzew a, nad zm iennością  losów . 
R ąban ie d rzew a  traktu je jako  sport, m a ją ­
c y  pow strzym ać starczy uw iąd sil fizycz­
nych . poza fem  pisze pam iętn ik i, b y  dobrze 
za rob ić  i udziela  w yw ia d ó w  rozm a itym  w ę­
d row n ym  korespondentom , żeby  św ia t me! 
zapom n ia ł o jego  istnieniu.

N iedaw n o pism a n iem ieck ie  um ieściły  
in terw iew . jak i m ia ł Jeny S y lw ester z  n ie ­
poczyta ln ym  starcem  z D ooru , na tem at de­
m okrac ji. Posłu ch ajm y, jak ie  poglądy  w y ­
głaszał spraw ca  straszliw ego ro z lew u  kr.wi 
cz łow iek , k tóry  n aród  sw ój w trą c ił w  p rze­
paść dru zgocącej klęski.

— K ró l jak o  indyw idu u m  posiada su­
m ien ie ; tłuszcza (n iob .) n ie  posiada go. W  
m ouarich ji jest jednostka odpow iedzia lna , w 1 
repu b lice  parlam en tarnej w ład za  rządow a  
jest tak podzielona, że ostatecznie od p ow ie ­
dzia lnośc i w ogó le  n ik t n ie ponosi.

— M im o to  —  w trą c ił Sylve,ster — zda je  
sie. że ro zw ó j sp raw  sp rzy ja  id e jom  repu ­
blikańskim . Już co ra z  u m ie j m on a rch ów  na 
św iocie. N a w et k ró l angielsk i jest ty lk o  z 
n a zw y  m onarchą. C zy '114e jest to oznaką, 
że m onarch is tyczna  fo rm a  rzą d ó w  idzie  po 
l in ji p och y łe j ?

— B yn a jm n ie j k ró lo w ie  n ie  są w inni, 
że  głupie i n iew dzięczn e Ludy w yp ęd za ją  
ich. D aw n ie j by li m n iej hum anitarn i, m n ie j 
w zd ry ga li się. p rzed  stosow aniem  środ ków  
d rastycznych  d la  zachow ańiń  sw ego auto­
rytetu . W  czasie gdy  D iaz b y ł dyk ta torem  
w  Meksyku, od w ied z ił go z m ego po lecen ia  
jeden  z m oich  adm ira łów . A d m irą ł w y i azil

PŁAĆ ZA  TO, ŻE PRACUJESZ!

N C W Y  YORK. .Nowy Świat" aoaosi: Odbyta 
niedawno rozprawa sądowa ujawniła oplaka.ic stosunki 
w  wiciu r estauracjach szczególnie w  przedsiębior­
stwach trustowych tego rodzaju gdzie kelnerki ,,biaie 
niewolnica dwudziestego snąecia“ , zmuszone są przez 
zarząd restauracji opłacać tygucMowo dziesięć dola­
rów, za (przywilej pracy w  danej restauracji.

Panna Mary Baker zajęta była właśnie jako kel­
nerka w  restauracji trustu tutejszego na Grand Central 
Terminal i jak było w  zwyczaju zarządu tej restau­
racji opłacała co tydzień 10 dolarów zato, z(e tam 
pTacowaia i za tę pracę otrzymywała łyżkę strawy no 
i czasem parę centów napiwku. Kiedtj jednak po 
pewnym czasie przełożona nad kelnerkami wszczęta 
scysję z Mary dziewczyna zrezygnowała z tego nie­
wolniczego zajęcia i zażądała zwrotu opłat tygod1- 
niowyich jakie tam składała. Sprawia oparła się o 
sąd. Sędzia wyraził się^ że jestto wprost niegoune na 
amerykańskiego przedsiębiorstwa przyjmować od w y- 
lohnicy opłaty.

C2'.|j/STOCHOWA, 22. maja. (A W ). W  chwili gdy 
pociąg osobowy nr. 1018 znajdował się w pełnym 
biegu na linji Herby— Częstochowa maszynista zau­
ważył niedaleko bocznicy pod Konopiskami maleń-

Kącik gospodarczy.
MAKARON Z SZYNKĄ I SEREM. Pół funta ma­

karonu ugotować we wrzącej osolonej wodzie, po 
ugotowaniu osączyć z wody. W  łyżce mąsła zrumie- 
nić drobno pokrajaną cebulę dodać uo tego 1 /8  funta 
szynki posiekanej i ugotowany makaron i smarzyć 
tak przez 5 minut ciągle mieszając. Przed podaniem 
na stół, posypać tartym serem.

JAJA NA KW AŚNO. Pokrajać 5 deka słoniny w  
arobne kostki, stopić, dodać do stopionej jedną dro­
bno pokrajaną cebulę, fpo zrpmienieniu wsypać ły ż ­
kę mąki rozprowadzić to rosołem lub wodą, rozpuścić 
w  tem kostkę ,M aggi" pocrem do gęstego sosu1 do­
daje się łyżkę octu lub soku z  cytryny, szczyptę cu- 
kt l  soli i pieprzu. W  lekko gotujący się sos wpusz­
czamy ostrożnie rozbite świeże jaja, które powinny u- 
gotować się w  ten sposób, że białko pokryje żółt­
ko. Do tego podaje się ugotowane Kartofle.

się z podziw em  o braku  ja k ie jk o lw iek  op o ­
z y c ji w  Meksyku. N a  to D iaz od pow ied zia ł 
z  u śm iech em :

— N ie  m am  żadnych1 n iep rzy jac ió ł.
— Jak to jest m o ż liw e?  —  spyta ł od- 

m irał.
— N ie  m am  żadnych  — od parł sucho 

D iaz. — W szyscy  ,są pod  ziem ią.
I rozśm ia ł ,się
Za panow an ia  Iw an a  G roźnego — cią ­

gnął da le j W ilh e lm  — rząd  ho leńdersk i p o ­
lec ił jednem u z  sw ych  m in is trów  zbadać, 
d laczego c a r  jest tak srogi.

M in ister przez tłum acza zapyta ł n ie zb jt  
delikatn ie cesarza, d laczego tak ź le  obcho­
dzi się z sw ym i poddanym i.

Iw a n  od rzek ł na to :
— P o w ie d z  lem u  du rn iow i, że ścinani 

im  g ł o w y  pon iew aż znam  ich  dobrze i 
w iem . że  gd yb ym  j a tego  nie: rob ił, on i ścię­
l ib y  m i g łow ę.

M ó j kuzyn M iko ła j i ja  m ie liśm y zbyt 
hum anitarne poglądy, aby takich m ełod  u- 
żyw ać d la  u trzym an ia  rzą d ó w  w  ręce. W y ­
znan ie  (słynnego kahjclejrza szw edzk iego O- 
xenstierńy : „M ó j synu, n ie  m asz p rzeczu ­
cia. jak  m ało  po trzeba  m ądrości, by  rządz ić  
św ia tem ”  — odnieść m ożń a  w  pełni do de­
m okra tyczn e j fo rm y  rządów .

I m ając p rzed  sońą c ie rp liw ego  słucha­
cza,' b red z ił d ługo jeszcze na  ten temat, na­
pędzon y  tyran, streszcza jąc sw ą m ądrość 
w  zdan iu :

— P ra w d z iw a  dem okrac ja  r o zw ija  się 
inajlepiej pod  w ładzą  m ąd rego  m on arch y

O czyw iśc ie  m ów iąc  o m ąd rym  m on ar­
sze. m yśla ł o sobie.

W  PRACY a  JDNKRÓW PRUSKICH.

W RO CŁAW . W  Jakich warunkach pracują i ży­
ją polscy sezonowi robotnicy rolni w  Meklemburgji, 
świadczy artykut zamieszczony przez prof. uniwer­
sytetu dra Keliera w  „Schiesisctre Volkszeitung ‘ (W ro­
cław).

W  artykule omawiany jest yłównie „uświęco­
ny zwyczaj" przyjmowania do pracy jedynie „parek 
sezonowych" a to w  celu jak największego wyzyska­
nia .robotników.

Zwyczaj ten polega na tem, ze kiedy robotnik 
jest sam, wówczas, jeżeli chce zna jeże pracę, musi so­
bie koniecznie wyszukać przygodną towarzyszkę pra- 
cyi i żyda, a igdyby które z  nich było (niezdolne do 
pracy wówczas pracodawca wydala natychmiast oboje.

W  większości wypadkach wszyscy robotnicy bez 
różnicy płci śpią we wspólnych izbajch i w  warun­
kach urągających najprymitywniejszym wymaganiom 
higjemy i moralności, nic też aziwnego, że szerzy się 
anarchja moralna, .choroby weneryczne, a 90 proc 
dzieci jest nieślubnych.

kiego chłopczyk: zbierającego kamyki na torze. Z
trudem tylko uaato się zatrzymać pociąg i usunąć 
z toru1 dziecko które ze zdziwieniem patrzało na 
ludzi niedającyich mu się bawić na torze.

Jak Francja w alczy z gruźlicą?
W e Francji zostały wprowadzone specjalne znacz­

ki pocztowe na poparcie walki z g'ruźlicą. W  okre­
sie od1 5. stycznia do końca kwietnia sprzedano 138 
miljonów tyidh znaczków, który przyniosły 12 i pół 
miljona franków. Pieniądze te będą uiżytę na budowę 
sanatorjów, oraz pomoc lekarską dla gruźliczych.

Sport robotniczy.
ZGROMADZENIE W SZYSTKICH CZŁONKÓW 

Robotniczych klubów sportowych, odbędzie się w  so­
botę dnia 26. maja b. r. w  sali Stow. „Ognisko" ul. 
Piekarska 18. na którem omawianą będzie sprawja 
bu no wy własnego boiska, jak również rozdanie na- 
gróa zwycięzcom w biegu na przełaj w  dniu 1 -go 
ma,a.

Z życia.

Jon - Jon - zabawka.
Godzina druga po północy —  sala domu zdro­

jowego w  Genewie. Pizeraźliwy Jazz-bana zagłusza 
rozmowy siedzących przy stolikach. Siedzą tam mło­
dzi ludzie żyjący z  pieniędzy, które na nich pra­
cują .gdzieś na plantacjach bawełny czy głębokich 
kopalniach węgjai siedzą starsi panowie, mniej lub 
więcej wybitni dyplomaci, reprezentanci wiajkiegc ka­
pitału międzynarodowej finansjery. Do stoiika przy 
któnym siedzi czterech wytwornych panów podchodzi 
elegancka dama, w  białej leowabnej sukni, okryta 
si ebrzystym wspaniałym płaszczem. Po Kilka słowach 
rozmowy z jednym z  tych panów śmiertelny strzał 
w  jego głowę. To dama w  srebrzystym płaszczu około 
trzydziestoletnia Rumunka zastrzeliła swego ko­
chanka.

Wypadek jakich wiele. Taka sobie tancerka, wę­
dkująca z baru do bajrui z miasta (do mijasta. Przez pół- 
toira roku była kochanką złotego młodzieńca z Gene­
wy. Była mu miłą zabawką, dopóki się mu nie uprzy­
krzyła. Dzieciom także uprzykrzają się z  czasem za­
bawki ale tu cnodziio o życie człowieka.

Piękna Jon-Jou otrzymała od swego kochanka 
5 tysięcy franków jako ^odczepne", wraz z rozka­
zem by się ezemprędzej wyniosła do Rumunji. W yr 
jechała jednak tylko ao Monte-Cairio, skąd wrócha do 
Genewy by zapewnić swego kochanka, pana i 
władcę, (że go  kocha i rozstać srę z  tńm hie może. 
Wyśmiał ją. A  policja genewska dowiedziawszy się 
niewiadomo jakim icudtem o jej natrętnych p,rośba)ch, zar 
groziła jej, że jeżeli będzie daiei nagabywała swego 
umiłowanego zostanie wydalona zagranicę.

Jon-Jou za 300 franków kupiła sobie męża. Po- 
prostu1 znalazła jakiegoś obywatela genewskiego, któ­
ry za tę sumę dat jej nazwisko bez żadnych dal­
szych zobowiązań małżeńskich. W  ten sposób stała 
się obywatelką genewską, a poiicja straciła możność 
spełnienia swych pogróżek.

Jou-Jou próbowała jeszcze przejednąc swego ko­
chanka, lecz gdy wszelkie wysiłki okazały się da­
remne popadła w  nieopisaną rozpacz. Życie stra­
ciło dla niej jakikolwiek sens. Postanowiła się zemścić. 
Długo śledziła swego kochanka aż go dopadła w  
aomu zarojowym, gdzie strzałem z rewolweru położyła 
ki;es jego życiu.

Podlczas przesłuchania powiedziała, że wie, iż 
za strzał ten zapłaci dziesięcioletmem więzieniem, i

Tak się skończył .romans arystokratycznego pa­
nicza z tancerką, która nie chciała być jego zabawką.

X.

iDział filmowa.
KINO „KOPERNIK1 I „MARYSIEŃKA".

„KRÓLEWICZ SIĘ B A W I" z  Schildkrautem i Eessm
Dove. —  Ponadto „Przygody na Alarce".

Cz,em może się stać temat, zużyty i niejedno­
krotnie zbanalizowany, w  umiejętnych rękach reżysera 
mamy dowód w  filmie ^Królewicz się bawi". Dy­
nastyczne zawikłanie w  urojonej krainie Betgrawji, 
tchną humorem i swobodą —  nie tylko bawią, lecz 
aają też artystyczne zadowolenie. Przepyszna gra 
Schildkrauta i Bessie Dove w  roli naiwnych kochan­
ków, zachwyca.

Program uzupełnia film przyrodniczy: .P rzygo ­
dy na Aiasce". P,rzed oczyma widza przesuwają się 
naaei ciekawe obrazy z przyrody kraju tak dalekie­
go a tak dobrze nam znanego z opowieści półn. 
J. Londona. Tłem jest śni i ara wyprawa łowiecka zna­
nego sportowea-luicznika Robertson‘a i jego towa­
rzysza Jonga, po kraju dzikim, opuszczonym od czasu 
ostatniej ,gorączki złota". Świetne są zdjęcia z  gór 
i wybrzeży Alaski, g.rozą przejmuje widok kolosal­
nych mas lodu toczonych przez rzekę Jukon w  czasie 
roztopów wiosennych, wreszde nader siekawie są 
zdjęcia z  życia tubylców z flory i iauny póln., prze­
platane epizodami myśliwskiemu

Dalszy Cigg Walnego Zgromadzenia PPS
w e  Lw ow ie.

został od roczony na dzień  24. m aja, o godz. 
7-mej (pu nkt.), w  loka lu  R ady Z w . Zaw ód., 
p rzy  ul. Ossolińskich.

N a  porządku  dzien nym :
1. Zakończen ie dyskusji nad sp raw ozd a ­

niam i.
2. W y b ó r  c ia ł party jnych
3. R e fe ra t o prasie  pa rty jn e j. 1

Co jest możliwe w  ustroju kapitalistycznym.

Dziectę uratowane od straszliwej śmierci.
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Z  uchwał Magistratu.
BOBOTY DBOGOWE.

Na wczorajszem posiedzeniu Magistrat przyjął 
zasadniczy, minimalny cennik robót brukarskich droli­
gowych, dołączony do oferty 12 rozprawy ofertowej 
onia 1. maja, jaKo poastawy przy wyKonywaniu ro­
bot drogowych w  mniejszym zakresie i w  wypadku 
robót nieprzewidzianych w  przedmiarach i kosztory­
sach robót większych ogłaszanych w  drodze prze­
targu publicznego.

Uchwalono zakupić od dostawców cementu a to 
firm: Pezet, Diamand i Br. Mund 220 wagonów po 
10.000 Kg. cementu po.rtland, do robót drogowych i 
kanarowych po cenie zł. 1053.50 za wagon, w  su­
mie za zł 223.520.— , która ma być pokryta z bu- 
Gżetu jzwytczajnego

Na roboty drogowa i brukarskie w  ul. Leona Sa­
piehy od ul. Kopernika do u1, św. Teresy uchwalono 
lOzpisać przetarg.

PRZEBUDOWA STARE] RZEŹNI.
Na przebudowę Starej Rzezni postanowiono za­

ciągnąć kredyt, w  Burin.u Gosp. Krajowego, w  kwo­
cie zł. 158.000.—  za pośrednictwem Komitetu roz­
budowy.

PieTwszegc dnia rozprawy, tupet i „bujanie" nie 
Opuszczały oskarżonych, którzy z  humorem rozpo­
wiadali o swyich kawałach „rew jowgcn". Obecni na 
sali członkowie trybunału, jakoteż sami oskarżeni wyr 
bi chali śmiechem, przy omawianiu „Wersalskiej re-j 
Wji", młynka co  kawy, czy taśmy filmowej której 
nie było. Gdy jednak poczęły defilować przed1 try­
bunałem ofiary oskarżonych, nastroje ich stały się 
baraziej minorowe.

W czoraj zeznawali jako świadkowie Jan Demczik, 
Helena Nowosiaakówna, oraz 14- letni Roman Mhc- 
foro który też pragnął zostać artystą filmowym. Na 
pytanie przewodniczącego świadek podał, że dostał 
Się na salę przy pomocy podstępu, gdyż zaniósł do 
Wnętrza bęben,, odgrywając rolę członka orkiestry. 
Okazało się jednak następnie, że matka zapłaciła za 
niego bilet wstępu w wysokości 5 zł.

Swiaokowte powołani przez obronę, skarbnik 
„Rozwoju" Adam Pulański zeznaj że oskarżony Huń- 
ka, gotówkę uzyskaną z  biletów wstępu na „W ersal­
ską rewję" oddał do kasy towarzystwa.

Świadek Józef Ziembiński, dyrektor drukarni Os-

Uczczenie 50-tej rocznicy śmierci 
Towiańskiego w  Zurychu.

D nia 13. m aja  zeb ra ło  sio; na cm entarzu  
w  Zurychu  kilkanaście osób z  pośród  m ie j­
scow ej k o lon ji po lsk ie j d la  uczczenia 50-tej 
roczn icy  śm ierci A n d rze ja  Tow iań sk iego . — 
K on  su1 Czaplick i pośw ięc ił k ilka  s łów  pa­
m ięc i Tow iań sk iego , jego  u czn iów  i p rzy ja ­
c ió ł i z ło ży ł na  g rob ie  w iązan kę róż. P rzed ­
staw ic ie le m ie jscow ych  stow arzyszeń , a więcj 
tow a rzys tw a  po lsk iego, stow arzyszen ia  ro ­
b o tn ik ów  ,,Zgoda“  i  po lsk iego  ko ła  akade­
m ick iego  z ło ży li n a  grob ie , Tow ia ń sk iego  
p iękny w ien iec  lau row y, o zdob ion y  różam i 
i p rzew iązan y  w stęgą  o ba rw ach  n arodo­
w ych. G rób A n d rze ja  T ow iań sk iego  i jego  
rod z in y , k tóry  isię znajdu je na starym  cm en ­
tarzu  t. zw . Z en tra lfr ied h o f, jest w zo ro w o  
u trzym any, dzięk i byłem u  u czn iow i i w ie r ­
nem u  p rzy ja c ie lo w i T ow iań sk iego  p. Atty- 
g lio  Begey, h on orow em u  konsu low i R. P . 
w  T u ryn ie . '(P a l . ).

Wymiana młodzieży szkolne' między 
Francją a Polską.

W  loka lu  Stow. F ran ce-P o logn c  w  P a ­
ry żu  odbyta się pod  p rzew odn ictw em  pani 
am basadarow ej C h łapow sk iej, k on ferencja1 
W  kw es lji w ym ian y  m łod z ie ży  szkolnej p o l­
skiej i francusk iej w  czasie w akacji letnich. 
N a  k on feren c ji by ł o lieeuy dr. J óze f L e ­
w ick i. p ro feso r  w o ln e j w szech n icy  w a r­
szaw sk iej. k tóry  p rzyb y ł do Pa ryża , w  tej

KONSENSY BUDOWLANE.

Udzielono nast. konsensow budowlanych: Sto­
warzyszeniu mieszkaniowemu profesorów Politechniki 
na bu Iowę 2- piętr. aomu przy ul. Nabielaka. Na 
buoowę parterowego domu, przy ul. Grochowskiej, 
na naobtuowę 1 piętr. domu przy ul. Tarnowskiego 
89., na nadbr. aowę 1 piętra pizy Drodze Kulparkow- 
skiej, na btdowę 1 piętr. domu przy ul. Na Błonie, 
na buaowę aomu parterowego, na jałowcu.

BADANIE NIEROGACIZNY.
W  celu prowadzenia badań nierogacizny na rzeź, 

i chwalono przyjąć 5 trychinoskopistów z  poDorami 
według 12 st. płac, z 15 proc. dodatkiem gmin­
nym i “wprowadzić do bt dżetu rzeźni na rok 1928—  
1929 z opłat za badanie świń kwotę zł. 10.000 — i 
przeznaczyć je na opracenie Dauań.

KARY.
Ukarano 21 piekarzy yrzywną od‘ 10 do 50 zł., 

za wypiek chleba, o niejednolitej wadze, oraz szereg 
osób grzywną od 5 —  50 zł. za przekroczeni^ 
przepisów sanitarnych, meldunkowych i t. d.

sulineem, oraz dyrektor okręgowego zrzeszenia „R oz- 
woji zeznał, że przedsięwzięcie filmowe wykonano 
w  myśl i.chwały komisji gospodarczej towarzystwa.

Swiauek pouał, Iż oskarżony Huńka pracował
Wiele i 'be zin ter es o wn ie dja „Rozwoju".

Właściciel sklepu przy borów fotograficzny ch J. 
Bujak zeznał, ze apaiat na „Wersalską rew ję" w y ­
pożyczony był za złożeniem kaucji 5.000 zł. Czy 
w  aparacie znajdowała się taśma filmowa, świadek
na pewno me wie. ii

Następnie przesłuchano Podlewską i Ziemiałkie- 
wiczównę, które brały udział w konkursie rewjowym. 
Ta ostatnia podała, że oskarżony Huńka radził jej
aby zrezygnowała z ńlm.u i iwyszia za 'mąlż.

Obrońca dr. Szewczuk postawił następnie wnio­
sek o powołanie daLszydi świadków, między: innymi 
pp. W eigla i Pelczara na okoliczność, że Stowa­
rzyszenie oabuuowy nowoczesnej Polski zamierzało 
przystąpić oo imprezy film. z  20 proc. udziatóm.

Na rozprawie nie jawili się niektórzy świadko­
wie powołani przez prokuratora. Trybunał przejrwał 
wobec tego rozorawę do 5. czerwca b. r.

spraw ie, jako  delegat T o w a rzys tw a  w ym ia ­
n y  m łod zie ży  szkolnej podćząs wakajeji let­
n ie li. P o  zaga jen iu  zebran ia  przez p ro f. F o l- 
kiaijskiego. w yw ią za ła  się dłuższa dyskusja. 
U znano jednogłośn ie  za na jp rak tyczn ie jsze  
w za jem n e w ysy łan ie  podezas w akacji m ło-' 
d z ieży  francusk iej do rodzin  polsk ich  i od ­
w rotn ie . D la  p rzep row adzen ia  tej uchw ały  
i scentralizow an i;) ca łe j akcji, obrano kom i­
tet. do k tórego w eszli jrrof. F o lk ie rsk i i F i­
szer, pp. de M o n lfo r l i  K leiczkowski oraz 
p. M enahrea, sekreta rz genera lny S tow arzy­
szenia F ranoe-Po łogne. " (P a t . ).

„Świtło“ , które w szystko naświetlało 
w  czarnych kolorach

Iwan Chaba, absolwent filozofji, redaktor tygodni­
ka „Sw itło" zasiadł wczoraj przed trybinałem sę­
dziów przysięgłych, jako oskarżony o popełnienie 
zairaay 'głównej i podburzanie do gwałtów publicz­
nych' t t. p. s

Prokuratorja sąau karnego dopatrzyła się bo­
wiem w artykułach „Sw itła" szerzenia poglądów ko­
munistycznych, Wszystko bowiem, co działo się w 
kraju, „Sw itło" przedstawiało w czarnych barwach 
i beznadziejnym stanie.

Oskarżony do winy się nie przyznał, pomimo, iż 
proki rator p. Zubrzycki podtrzymywał akt oskarże­
nia. Po przemówieniu obrońcy dra Starosolskietjo, 
przysięgli zaprzeczyli wszystkie trzy pytania. Try­
bunał ogłosił przeto wyrok uwalniający oskarżone­
go od Wilrty i 'kialry. ,

Rozprawie przewodniczył r. Angielski.

W łaoysiaw Benesz, zam. przy ui. Akademickiej 
I. 14, z początkiem marca b. r. doniósł policji, że 
pożyczył kwotę 600 zł., 5 aolarówek, oraz żyro- 
wał weksd na tysiąc złotych niejakiemu Gustaiwówi 
W łao. 2- imion Czerkawskremu, zam. przy pi. Dą­
browskiego pod 1. 2., który zapewnił donoszącego, 
że jest nakładcą kalendarzu „Ziemianina1̂  Który bę­
dzie wydrukowany w ilości 5 tysięcy sztuk Czerkaw- 
ski weksel zrealizował w  Miejskiej kasie oszczęano- 
śjefi i nie wykupił w  terminie płatnoś,ci.

Poszkodowany stwierdził następnie, że Czerkaw- 
ski kalendarz ten wydał w  ilości kilkaset sztuk, Ido 
numerów zaś okazowych, dla zam aw ianych  anonse 
wkiejał osobno wydrukowane ogłoszenia, aby przy 
pomocy tak sfabrykowanych egzemplarzy, otrzymać 
pieniądze, od interesowanych firm.

Referent Wydziału śledczego A. Fic, w  sprawie 
tej przesłuchał Wład. Romanowskiego, właściciela in- 
tioligatorni przy ul. Sokola 1. 5 „ który zeznał, że 
Czeikawski zawarł z nim umowę na oprawę kilku 
tysięcy egzemplarzy „Ziemianina1̂  W  przeciągu kil­
ku miesięcy dał jednak do oprawy tylko około 150 
szruk ijjicn kalendarzy.

W łao. German, kie, ownik Drukarni Polskiej, ze ­
zna i w  policji, ze Czerkawski polecił wydrukować
2 tysiące kalendarzy, oraz tysiąc arkuszy anonsów.

Właściciele różnych firm, którzy zamówili anon­
se w  kalendarzu Czerkawskiego, zeznań, e akwizytor
jego zapewniał, że „Ziemianin" będzie wydrukowa­
ny w  ilości 30.000 sztuk, i będzie dostarczony wszy­
stkim właścicielom dobr, |ekai zora, adwokatom; i t. p. 
Okazaio się jednak, że Czerkawsk' tylko kilka sztuk 
tego kalendarza wysłał na 'prowincję, jeden zaś eyzem- 
piarz umieścił na wystawie Księgarni naukowej przy 
pł. Marjackim. ?'

Policja po ukończeniu śjpdztwa sprawę skiero­
wała do sądu, oskarżając Czerkawskiego o oszustwo

W ielka awantura
o „pawilonik‘c, który ma „ozdobić" p lac  

Bilczewskiego.
W  czerwcu ub. roku odbędzie się we Lwowie 

Kongres Eucharystyczny. Z okazji tej spodziewany 
jest napływ do miasta dziesiątek tysięcy pobożnych 
pątników. W obec tego Magistrat postanowił w  róż>- 
nych częściach miasta ustawić publiczne ustępy, któ­
rych nie wiele znajduje się we Lwowie. Jedną z  tych 
„w ygódek" postanowiono wybudować u wylotu ul. 
Szeptyckich na skwerze kolo kościoła św. Elżbiety. 
W tym celu wczoraj wykopano rowjp i zw ieziono w ię­
kszą ilość desek. Wiadomość o tern, srodze oburzyła 
parafian. To też wieczorem po nabożeństwie majo- 
wem, tłum złożony z  kilkuset osób, zebrał się nao 
rozkopanymi dołami, przyczem w  dosadnych słowac.i 
oawano wyraz swemu oburzeniu.

Doły te częściowo zasypanu, ueski porozrzu­
cano i W większej części uniesiono w  nieznąnym Kie­
runku, lub też rozkradziono. Na miejscu zjawił się 
następnie oddział posterunkowych, który z trudem 
tSLnął osobliwych demonstrantów.

Nie wiadomo, jak Magistrat ustosunkuje się do 
tej sprawy.

Należy jednak dodać, że ostatecznie i w  tym 
prnkcie miasta, możnaby znałeźć inne miejsce dia 
prowizorycznego „pawiloniku".

Nieudały apel do Sądu N ajw yż.
aresztowanych aferzystów kolejowych.

Władysław Pawiowicz, aresztowany zh głośne 
nadużycia, popełnione w wydziale zasobów lw ow ­
skiej dyrekcji kolejowej, usiłuje za wszeKą aenę w y­
dostać się z aresztu śledczego. Nie mogąc uzyskać 
zwolnienia we Lwowie, apelował do Najwyższego są­
du w  Warszawie. Tam jednak aprobowano zarządzenie 
tutejszego sądu, to też Pawłowicz pozostanie w w ię­
zieniu wraz z innymi, których aresztowano w  związku 
z tą sprawą. I

Slecztwo trwa w  dalszym ciąyu, przyczem w y- 
choGzą na jaw, dalsze przestępstwa aresztowanych.

W  związku z tą sprawą Ministerstwo koleji 
zaostrzyło kontrolę zakupów materjałow we wszystkich 
dyrekcjach kolejowych w całem państwie.

' '   '      .......................

Oszukańcza afera „Rozwój - filmu“ we Lwowie.
Rozprawa odroczę na do 5 czerwca b, r.
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Z działalności Galicyjskiej Hasy Oszczędności.
W  ub.poniedziałek odbyło się Walne Zgro­

madzenie członków Galicyjskiej Kasy Oszczędności, 
która ma już za soną ośmdziesjąt cztery lat istnie­
nia.

Zgromadzenie zagajł przewodniczący Wydzia­
łu ip. Stanisław Nie^abitowski, poczem, po od­
daniu czcj zmarłym cztonkom i odczytaniu proto­
kołu z ub. Walnpgo zgromadzenia sen. Decykie- 
w kz przedłożył imieniem Komisji rewizyjnej 
sprawozdanie z czynności Gal. Kasy Oszezędn. 
za ,ro’k 1927.

Jak ze sprawozdania wynika, ruch oszczędnoś­
ciowy w tej instytucji wzmógł się znacznie. Gdy 
wkładki oszczędności z końcem roku 1926 wy­
nosiły łącznie 7,041.519.28 zł. to z końcem roku 
1927 oszczędności te osiągnęły wysokość 
18,850.120.90 zł., to znaczy, że przyrost wkładek 
w  r. 1927 wynosi kwotę 11,808.601.62 zł.

Ten wzrost wkładek jest nader pocięszającym 
objawem, gdyż z jednej strony świadcz^ o tern, 
że Gal. Kasa Oszczędności dzięki swej dobrej 
84-letniej tradycji, cieszy się stale zaufaniem spo­
łeczeństwa, a z drugiej strony dowodzi, że spo­
łeczeństwo nasze chce oszczędzać.

W  ciągu roku 1927 załatwiono stron przy 
wkładkach 23.670 przy zwrotach 15.605.

Książeczek wkładkowych w  obiegu było z 
dniem 31 grudnja 1927 sztuk 112.636.

Wkładki na rachunek bieżący przyjmowane 
tylko od krajowych zakładów dobroczynnych, gmin 
władz publicznych i sądów wynosiły z dniem 
31 grudnia 1927 zł. 886.194.44.

W  ciągu roku 1927 zeskontowano weksli zlo­
towych i dolarowycn na zł. 49,938.284.68.

W  dniu 31 grudnia 1927 portfel wekslowy 
posiadał weks1; i rymes zlotowych razem sztuk 
13.066 na zł. 14,993.768.20.

Gal Kasa Oszczędności udziela kredytu kup­
com, przemysłowcom, ręKodzielnikom, właścicielom 
majątków ziemskicn i realności miejskich, a także 
licznym zastępom włościaństwa ze wschodniej i 
środkowej Małopolski.

Pozatem udzielany był kredyt na ceh inwe­
stycyjne ze szczególnem uwzględnieniem kredytów

na budowę nowych domów, lub remont realności 
już istniejących.

W  ten sposóc przez wydatne udzielanie tanie­
go i łatwo dostępnego kredytu przyczynia się 
Gal. Kasa Oszezędn. do stwarzania nowych war­
tości, do powstaną i podtrzymania wielu war- 
statów pracy, a tem samem do uzdrowienia i 
ożywienja życia gospodarczego.

Rachunek strat i zysków za r. 1927, wyka­
zuje ogólny dochód zł. 2,271.877.71, po potrą­
ceniu wydatków w kwoqe zł. 1,970.976.68, pozo­
staje czysty zysk za rok 1927 zł 300.901.03.

Ogólny sian interesów Kasy pozwolił G. K. O. 
przystąpić z końcem r. 1927 do udzieiania poży­
czek hipotecznych długoterminowych.

Na razie udzjela je Gal. Kasc Oszezędn. w 
efektywnych dolarach, uwzględniając przedewszyst- 
kjem te ireamoścj lwowskie, których właściciele przy 
pomocy kredytu wekslowego tej instytucji doko­
nali budowy, nadbudowy, jibbudcwy, lub remon­
tu swoich domów.

Dziękj dodatnim wynikom gospodarki w  r 
1927 możliwem było Zarządowi Kasy uregulowa­
nie poborów służbowych urzędników czynnych i 
poborów emerytalnych, tudzież przeprowadzenie 
koniecznych adaptacji w gmachu Kasy.

Wspomnieć pozatem należy, że Gal. Kasa 
Oszczędności przeznaczyła znaczne sumy, okok> 
30.000 zł. na subwencje dla różnych instytucji hu­
manitarnych, bursy, zakłady i t. ip.

Po udzieleniu przez zgromadzenie aDsolutor- 
jum z rachunków Kasy za rok ubiegry przy­
stąpiono ao wyboru nowych członków w  miejsce 
zmarłych w  ostatnim trzechleciu.

Wybory dały wynik następujący
Dr. Bujak Fr., Prof. Uniw., Czartoryski Wit., 

wl. dóbr.. Dr. Dolińśki Al., Prof. Uniw., Franke 
Murjan, lekarz Prof. Uniw., ks. Gerstman Adam, 
Prof. Uniw., Dr Godlewśki Włodz., adwokat, 
Hoszowski L. kupiec, Kędzior Andrzej, inżynier, 

Dr. Kwiatkowski Ferd., adwokat, Dr. Łoziński 
August, adwokat, Mayer Wojciech, notarjusz, Dr. 
Niemczycki Stan., Prof. Akad. Wet., Dr. Obmiń- 
ski T., Prof. polit., Pawłowski J. Stan., kupiec, Dr.

Wywiad z recen zen ta  tealralnym.
Przyrjejchal do L w o w a  zna jom y m ój 

z p row in c ji, c z łow iek , k tó ry  zachodzi c o ­
dzienn ie do kasyna w  swem  m iasteczku — 
rzecz  d z iw na  — n ie na grę w  karty, lecz na 
czy  lanie gazet w szelk ich  k ierunków , by — 
jak  pow iada  — nie zaśn iedzieć w  ko llu ii- 
skiem  środow isku .

— N ie  orien tu ję  się —  ośw iadczy ł m i 
w  trakcie ro zm o w y  — w  w ie lu  spraw ach 
w aszego, pow iedzm y, w ie lkom ie jsk iego  ży ­
cia. C zytu ję n. p. p iln ie, {recenzje tea lra lne, 
b y  w’ U n p rzyn a jm n ie j sposób u trzym yw ać 
jak i laki ko iitak! z ruchem  ku ltu ra lnym  i 
ar tys ięcznym  i w  w ic iu  w ypadkach  n ap o­
tykam  aa  n a jsp rzeczn ie jsze  op in je  i osądy. 
Jest zw łaszcza  jeden dziennik, n iegdyś o r ­
gan sz lan darow y pew nego stronn ictw a, o- 
becn ie po p rzem a low an iu  szy Idu, p ism o zu­
pełnie bezp łc iow a, k tó ry  z dziec inną jakoby 
p rzek orą  w b rew  w szystk im  w  swTym  fe jle - 
lon ie  teatralny m stara się z czarnego rob ić  
białe, b ezk rytyczn ie  en tuzjazm u je się. tem , 
co  ogó l nazywra poron ionem , a w  n a jle ­
pszym  raz ie  przeciętnam . Co m am  o tem  
m yśleć ji,

— N ic  złego. Lu dzie  są ludźm i, m a ją  swre! 
sym patje. N ie  pow in n o tak b yć  — a jednak - 
p rzy ja źń  czy  syunpatia zaślep ia  A  poza  lem  
m a się pewnie am b ic je : rzu c iło  się raz na 
szalę. sw7ój au tory iet w  ob ron ie  danego cz ło ­
w iek a  c zy  tezy7 — w yp ad a  tedy up ierać się 
p rzy  sw ojem , fchoćby7 się czuło, żc się już 
n ie m a racji. M iłość w łasna  n ie  pozw a la  
się co łać. P a p ie r  jest c ie rp liw y , czyte ln icy  
w yrozu m ia li.

I jeszcze jed n o : są ludzie, k tórzy  n ie  
chcą  być sp raw ied liw i w osądzie, aby, jak  
m ów ią , n ie szkodzić n ikom u.

— A  ty7, n ie chcesz do  n ich  należeć ?
— N ie  liczę  się z tem . że jednostka p o ­

n iesie uszczerbek, jes li tak b yć  m im , byT ra ­
tow ać dobro  całości. W  tym  w ypadku  m ó ­
w im y  o sp raw ie tea tra ln e j: okazało  się, że 
.gospodarka od początku  sezonu była  fa ta l­
na. że n araz iła  m iasto na ogrom ne straly7, 
nie dając w7 zam ian ekwiw7aTeintu w  fo rm ie  
podn iesien ia  stopy artystycznej, w ię c  uw a­
żam  że należy7 zm ien ić gospodarza, choćby7 
osobiście był n a jsym patyczn ie jszym  c z ło ­
w iek iem .

— M ów isz o dy,r. T rzc iń sk im  ?
— O czyw iśc ie  o nim, bo p. kom isarz 

rządu  zapow iada  swą gospodarkę d op iero  
na sezon przyszły . Za  lo, co  się w  tym  se­
zon ie dzia ło , nie jest odpow iedzia lny7; lę 
w ie lk ą  odpow iedzia ln ość  pode jm ie  dop iero  
z chwalą, gdy  zgodzi się na dalsze dy7rek lo- 
CoY tuuc  p. T rzc iń sk iego  pod sw em i auspi­
cjam i. Gdy ign oru jąc  g los op in ji, która 
w ca łe j p raw ie  p rasie  dom aga się zasadni­
cze j zm iany w  k ie row n ic tw ie  teatrów , ze- 
chioe przeforsow m ć koncepcję, która, mu 
p raw d op od ob n ie  podsunięto, c zy  też którą  
w  n iego w m ów ion o .

— W ięc  ''zeic/ywiście p. T rzc iń sk i jest 
tak n ieudolny ?

— Boże zach ow a j ! P . T rzc iń sk i jest b a r­
dzo  wykształconym i, eu ropejsk im  c z ło w ie ­
kiem . z k tórym  rozm ow a jest p rzy jem n o- 
śeią, ałe który7 m ija  się zupełn ie z p o w o ła ­
niem , b io rąc  się do p row a d zen ia  teatru. — 
P. T rzc iń sk i ma d w ie  w ie lk ie  wady7: chce 
żyć  pełnem  tyga ń sk o -a iiy s  ty7cz‘n em życiem , 
n iekrępu jącem  się tak iem i drobnostkam i, 
jak  śledzen ie rep ertu aru  eu ropejsk iego , 
p rzygo tow yw a n ie  co ra z  to now ych , c ieka ­
w ych  prem jer, a d ru ga : m a iSze~oki gest, 
nie liczayy  się z tem że jego  ho jn ość czer­
p ie z kasy m iejsk iej, a w ięc  z p ien ięd zy  
obyw7ateli.

— Czy7 zaw7sze m iałeś to zdan ie o n im  ?
— P rzyzn am  się, że daw n ie j nie m iałem  

żadnego zdania.. D och od z iły  u jem ne in fo r-

Poliait Tad , Prezes Izby skarb., Dr. Poratyriski, 
jan, aptekarz, RijDicki Stan., inż., Schultis Ant. b. 
Wojewoda, Winkler Maksymilian, kupiec, W ierz­
bicki Aieks., inżynier, Wóycicki Czesław, wicepr. 
Sądu apel. Lwów, ks. Zajchowski Józef, Infu­
łat, Zajączkowski Józef, dyrektor Nar. Torhowli.

Do wydziału weszli:
Dr. Czarnik Kazimierz, Chołoniewski Stani­

sław, Krzyżanowski Marjan, Pammer Gustaw.
Na tem zgromadzenie zakończono.

H W W —  ,■ B ■ m m w  IIWI IBM ■ ■ ■ — IH T I I—

i ragedja bezdumnege
robotnika.

Dzienniki warszawskie donoszą o koczowisku, 
jakie utworzył sobie na placu —  Żelaznej Bramy 
robotnik Stefan Nowakowski, zamieszkawszy tam 
z rodziną —  pod golem niebem, A  niebo ehłodne- 
mi jeszcze darzy nocami —  więc rozchorowało 
mu się najmłodsze dzjećko —  dwuletni chłopczyk, 
który kosztem zdrowia znalazł dach nad1 głową w 
szoitaiu Wolskim.

A  oto najbliższe dzieje tego ojca rodziny:
Przez ostatnie dwa lata pracował Nowakowski 

jako robotnik w spóice budowy domów na Sa­
skiej Kępie, skąd przed zimą został zwolniony, 
przyczem rozebrano szopę, która jemu i rodzinie 
służyła za mieszkanje. Nie mogąc znaleźć w War­
szawie dachu nad głową do przezimowania, wyje­
chał do krewnych pod Błonie. Teraz z nastaniem 
ruchu budowlanego cnciał się z powrotem osie­
dlić w Warszawie. Napróżno.

Nędzna dola bezdomnego, 'któremu nawet plu­
skwa może się wyaawać wspomnieniem Komfor­
tu, gdyż przypomina kąt przy ścianie.

Tymczasem władze administracyjne, wobec 
kłopotu, który ma Warszawa z własnymi bezdom­
nymi uznały, że tego „przyjezdnego" najlepiej od­
stawić z powrotem do gminy: na koszt władz- 
przetransportowano go do Błonia.

Innym budował mieszkania —  dla siebie nie 
znalazł pomieszczenia.

Zapewne można i ze wsi dojeżdżać dó pracy, 
ale dorwać się do njej zdała niełatwo.

m ac je  o jego  dzia ła lności na stanow isku d y ­
rektora  ln itru  w  I ira k o w ie  i reżysera  w  
W arszaw ie . ale z dru giej strony ok o ło  je g o  
kandydatury, roku ubiegłego n arob ion o  ty le  
poch lebnego hałasu, że ..

— Że przyk lasną leś jego  w yborow a.
— Tak . p rzyzn a ję  .się do pom yłk i. B y ło  

nas w ięce j iakijćli, co  się pom ylili. P . T r z c iń ­
ski umiał ładnie tmówić i um iał się za lecić. 
Postara ł się o lis ly  po leru jący  do nas od 
n a jpow ażn ie jszych  p rzedstaw ic ie li naszej 
parfji. co  nie w yk lucza ło , że um iał znaleźć 
poparc ie  zagorza łych  endeków . Potem , gdy 
u w id oczn i! się system  p ro tek cy jn y , stoso­
w an y  p rzez  n iego w śród  zespołu  aktorsk ie­
go (p rze ja w ia ją cy  się m. i. w  tem. że naj- 
zaslużeńsi. d ługo letn i artyści i artystk i o- 
trzym ali gaże o po łow ę, c zy  jedną  trzeoią  
m n iejsze od sil m łodych , będąicyc,h dop iero  
narybkiem  aktoi skini, że usunięto w ie lu  \vv- 
Irawuiyrh artystów , b y  ich  zastąp ić m a le r ja - 
łem  n iew y rob io n ym ), a c o  w ażn iejsza , gdy 
u w id oczn iła  się co raz  gwuiłtowniiej opada ją ­
ca  w  dól lin ja  repertu aru  — zro zu m ie liśm y  
sw ą fa la lną  pom yłkę.

— I koniec końhem, szukacie n ow ego  
dyrektora . N ie  m ają  on i do w as szczęścia.

— M ozc L w ó w  n ie m a szczęścia.
— W ysu nęliśc ie  kandydaturę O sterw y. 

P rzyn a jm n ie j ty  pisałeś...
— O sterw a w  p ryw atn e j ro zm o w ie  w  

kółku  iowuirzyskiem  ośw iadczył, żc go lów  
jes l p o d ją ć  sic k ie row n ic tw a  tea trów  lw o w ­
skich i z jego  u pow ażn ien ia  w ym ien iłem  
jego  nazw isko z ch w ilą , gdy  spraw a stała 
się aklualna. A le  w ie lc y  arlyśpi m a ją  sw e 
kaprysy. Ostatnio — nie znam  p rzyczyn , 
m ogę  się ich  ty lko  dom yślać — co fn ą ł się.

— W ów cza s  prasa w ysunęła  Solskiego. 
W ie lk i. n a jw ięk szy  bez zastrzeżeń ak tor p o l­
ski ! . A. C.

(C. d. n.).
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Zwyrodniały majsterek.
Takim ananasem  powinien, zająć się sad.

Otrzymujemy następujące pismo:
Przed paru tygodniami właściciel cukierni nie­

jaki p. Stecko przyjął pewną dziewczynę jako 
prakiykantkę. Dziewczyna jest dość ładna przeto 
pan cukiernik powziął zamiar stworzyć sobie z niej 
niewolnicę swej miłości. Szatański zamiar Stecka 
nie udał się, gdyż uczciwa dziewczyna energicznie 
nie odrzucała wszystkje jego propozycje i onie- 
canki.

Stary lubieżnik niedał jednak za wygraną i 
ydg dziewczyna opuściła sklep po pracy1, podążył

za  nią -krok w  krok. Tuz Koło jednego z  ho­
teli podszedł do njej i jął namawiać, żeby tam z 
nim wstąpiła. Gdy dziew czyna obrażona zdążała  
dalej do domu, ten zwyrodnialec kazał niewinną 
dziewczynę aresztować jako podejrzaną a nie re­
jestrowaną dziew czynę lekkich obycza jów .

Hańba staremu człow iekow i, który szerzy ro z ­
pustę w  swym  sklepie i zw ab ia  niewinne d z iew ­
częta ood Dozorem zatrudnienia ich u siebie a gdjj 
mu się sztuczka nje uda mści się w  niesłychany 
sposób na njewjnnych.

jC ow iny z  dnia.
Lwftw. dnia 23 maja

NOW Y ROZKŁAD JAZDY. W  dzisiejszym nu- 
mei ze podajemy szczegółowy i dokładny rozkład ja­
zdy pociągów pospiesznych i osobowych od' 15. ma­
ja r. b. wraz z  rozkładem pociągów podmiejskich.

W  SPRAWIE KIEROWNIKA WARSZTATU EEDp 
KARSKIEGO W  BROWARZE LW OW SKIM  P. SOL-
DACIE. Ouegaaj podaliśmy na lamach naszego pis­
ma notatkę, jakoby p. Soldat posiadał w  swej kanoe- 
Iarji pokątną trafikę i t. p. Po zasięgnięciu bliżr 
Szych informacji stwierdziliśmy, że podana wiadomość 
jiie  oapowiacia rzeczywistości.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. W
fabryce pudełek Markusa Herscnra przy ul. św. Anny 
1. 9., maszyna obcięła część dłoni wraiz z  palcami ror 
botnicy Jadwioze Kutz, zam. w  Zaniarstynowie przy ul. 
Nabieiaka 1. 11., Nieszczęsną odwieziono do szpitala.

Kompetentne iczynniki winny wdrożyć dochodze­
nia w  celu stwierdzenia kto ponosi winę okaleczenia 
robotnicy. Winnycn ewentualnego zaUiedbainia należy 
pociągnąć do surowej odpowiedzialności.

* UJĘCIE OSZUSTA SPRZEDAJĄCEGO MOSIĄDZ 
ZA ZŁOTO. Przed paru tygodniami został skazany 
na 7 miesięcy ciężkiego więzienia D. Laszezower któ­
ry sprzedał Kilku naiwnym mosiężne zegarki, łańcu­
szki i obrączki jako. złote. Kara ta nie odstraszy te, 
Ornych osobników od popełnienia tych przestępstw. 
Wczoraj aresztowała policja Mai jar,a Oieńca, zam. 
przy ul. Kieparowskiej 1. 5., który sjirzedał Anto­
niemu Francowi, parę mosiężnych obrączek i łańcu­
szek jako złote. Pozkodowsany agn osko wał w  ał- 
bi mie policyjnym oszusta i spowodował jelgo are­
sztowanie j

„DEZERTERKI1 ŻYCIA. Ciężkie warunki życia 
Szarpią i nisizezą zarow ie szczególnie kobiet, z któ - 
iych wiele, nie mając sil do ciągłych zmagań, rezy­
gnuje z  dalszych wajiK i W smieici szuka ukojenia. ,

Smutna ta rubryka zamachów samobójczych sta­
le zapełnia szpalty dzienników.

Wczoraj przywieziono do szpitala Juiję Selzer, 
zam. w  Zimnej W odzie, Która w  zamiarze samobój­
czym zatruła się lysojem. W ieczorem w  ul. Kazimie­
rzowskiej, jakaś kobieta, prawdopodobnie prostytut­
ka, zatruła się jodyną Desperatka nie chciała po­
dać swego nązwiska, ani też powodu zamachu samo­
bójczego. Zawezwane Pogotowie rat. odwiozło ją do 
szpitala. f

ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻE. W  browarze 
Kisielki przy up Żółkiewskiej przytrzymano Tarasa. 
Petrnsia, Józefa Pastuszka i Andrzeja Ziawoaę. któ­
rzy usiłowali skraść 18 worków jęczmienia. Przyr 
trzymanyich osadzono w  areszcie.

Micha! Olensów został aresztowany za systema­
tyczne kradzieże w  pracowni ślusarskiej Maurycego 
Fischeia, przy ul. Żółkiewskiej 1. 74, Szkoda w y­
rządzona wynosi około 300 zł..

Los jego podzielili Józef Stabweki i Marcin Anto- 
niszyn, którzy skradli większą ilość cukierków w 
pracowni Natana Pulwera przy iń. Łokietka, 1. 16.

Jan Gitiszon został aresztowany za kradzież 1 
z l„  i 30 igr. z  kieszeni Jakóba Saborowskiego w  
ul. Kościuszki (

Z RUŁRYKI BEZ KOŃCA. Marcin Minkin, zam. 
przy ul. Słonecznej 1. 5., doniósł policji, że jakiś 
osobnik dostał się do jego mieszkania, skąd skradł 
garderobę, wartości 300 zł.

Nieznani nicponie włamali się również do miesz­
kania Stanisława Kolbusza, przy ul. Asnyka 1. 9., 
skąd skraafi garderobę i gramofon, wartości 375 zł

Niemiła przygoda spotkała także lgnapego Fri- 
Sicha, zam. przy ul. Zdrowie 1. 7., któremu skradżiono 
garderobę i bieliznę, wartości 740 zł.

Ofiarą doliniarza padł Jan Miller, zapi. w  Lu­
baczowie. jakiś bowiem kieszonkowiec skradł mu pod­
czas jazdy tramwiajem nr. ,,4“  złoty zegarek z łańcu­
szkiem, wartości 500 zł.

T. U. R. w  Sygniówce Wielkiej.
trząaza wc czwartek, 24. b. m. o godz. 6.30 w domu 
pp Urbanowiczów, oaczyt tow. K. Ermicha, p. t . : 
„Czego chcą socjaliści’ *.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Środa, o 7.30 „Niezłomna żona".
Czwartek, o 7.30 IV. Koncert Symioniczny
Piątek, o 7.30 „Niezłomna żona'*. „

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:

Środa o 8 „Młodość w  maju“ .
Czwartek, o 8 „Młodość w  maju".
Piątek, o 8 wie.cz. „M łodość w  maju".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI:

,,In aje, kraina baśni" oraz dwuakrowa komedja.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

KOPERNIK —  M ARYSIEŃKA: .Królewicz się
bawi i ^Przygody na T lasce".

APO LLO : „Księżniczka Szelmutka'
PAŁACE: „Flirt na plaży".
AVENUE: „Kobieta bez zasłony".
CHIMERA: „Ben Hur".
FATAM ORGANA: Niewolnica Szeika".
CASINO: „W schód słońca".
GRAŻYNA: „Ziemia obiecana".

REDUTA W  TEATRZE M AŁYM . Odłam Reduty, 
składający się z 26 osób b. artystów Reduty, na cze­
le którego stoją J. Kochanowicz, i E. Wierciński, o- 
baj długoletni artyisjoi i reżyserzy Reduty, przeistoczył 
się w  t. zw . „Scenę Nową". Główną bohaterką zespołu 
jest p. Małanowlcz- Niedzielska b. artystka Teatru 
Narodowego. Dekoratorami „Nowej Sceny" są: F.
Krassowski i Ijwo Gały stały dekorator Reduty W ileń­
skiej. Zespół ten przygotował wysoce artystyczne w i­
dowisko i jeźdlzi z niem po icałej Polsce. Jest niem: 
„Sen o żywym księciu"... młodej poetki Felicji Kru­
szewskiej. Premiera redutowego zespołu odpędzie się 
w  Teatrze Małym w  sobotę dnia 26. o godz. 7.30 we 
wł. dekoracjach i w niezwykle pomysłowej insceni­
zacji

23, 24, i 25 Teatr Mały zamknięty z  powodu 
wyjazdu na tournee po kresach wsch.

Sobota, o 7 30 włócz. „Sen o żywym księciu".

WCZORAJSZA PREMJERA „SCAI 1“ odniosła nier 
zwykly sukces. Na szczególne uwzględnienie zasłu­
guje staranna reiżyserja, przepiękne dekoracje oye : sta­
ranna gra aktorów. Dziś powtórzęnie drugiego pro­
gramu. (Zniżki ważne).

TYLKO JEDEN KONCERT operowego śpiewaka 
zagranicznych pierwszorzędnych teatrów Modesta M e- 
cińskiegc odbędzie się dnia 24. maja (czwartek) o 
godzinie 8-mej wieczór w  sali Ukr, Tow . Mu­
zycznego Szaszkiewicza 5.

KONKURS NA PIEŚŃ CHÓRALNĄ ozpisuje Ma 
łopolski Związek Towaizystw1 śpiewackich muzycznych 
we Lwowie, Termin ostatecznego nadesłania utwo­
rów upływa z  dniem 15. sierpnia b. r.

Dla najlepszych kompozycji wyznaczone zostały 
3 nagrody: pierwsza —  w wysokości 300 zł., dru-j 
ga —  W wysokości 200 zł., i trzecia —  pochwalne 
uznanie.

Kompozycje nadsyłać należy na ręce d . Tadeusza 
Hóflingiera, Lwów, Asnyka 9.

JASZA HORENSTE1N dyryguje IV .Koncertem 
Symfonicznym Teatru W ielkiego w  czwartek, dnia 24. 
b. m. o godz. 8. wieczorem. Program koncertu obej­
muje Leonprę IV. Beethovena, Symfonję Nr. 17, Hay­
dna i IV Symfonie Gustawa Mahlera, w  której solo 
soio sopranowe odśpiewa primadonna naszej opery p.
I. Cywińska

Spółka Kredytowa w Ulaniu otrzymała 8 hm. 
dwa weksle na kwotę 200 i 400 zł. z Domu nau­
kowego R. Holzera w Krakowie w celu z a b a s o ­
wania. Weksle te były rzekomo wystawione przez 
tamtejszego naczelnika gminy Franciszka Wójdka 
i zaopatrzone pieczęcią gminną, termin zaś wykupu 
ubiegł w dnjach 5 i 6 b. m. Spółka Kredytowa 
niezwłocznie zaprotestowała te weksle, okazało 
się jednak następnie, że były gne sfałszowane. 
Podpis bowjem wójta i pieczęć były nieudolnie 
naśladowane.

Powiadonijona o tem ipolicja ustaliła, że weksle 
te zostały podrobione i puszczone w  obieg w 
Krakowie. Istnieje uzasadnione podejrzenie, że wek­
sli takich jest więcej w obiegu. Fabrykanta tych 
falsyfikatów nje zdołano na razie odszukać.

Z e  s p o r t u .
MISTRZOSTWA LIGI.

1) 1. F. C. gier 10 punkt. 17, bramki 32 : 12.
2) Wisła gier 9, pkt. 14, bramki 31 : 1.
3) Polonia gier 8, pkt. 11, bramki 24 : 115.
4) Pogoń gier 8, pkt. 10, bramki 20 : 19.
5) Warszawianka gier 7, pkt. 9, bramki 13 : 8.
6) W arta gier 7, pkt. 9, bramki 16 : 11.
7) Cracovia gier 8, pkt. 9, bramki T7 : i4.
8) Legja gier 9, pkt. 8, bramki 18 : 13.
9) Czarni gier 8 pkt. 8. bramki 13 - 18.

,10) Hasmonea gier 7, r kt. 7, bramki 1(7 : 16.
11) Ruch gier 9, pkt. 7, bramki .195.
12) Turyści gier 9, pkt. 5, bramki 12 : 20.
13) Ł. K. S. gier 9, pkt. 4) bramki 1 jO : 24.
14) T. K S. g ier 7, pkt. 3, prarnki 13.27.
15) Slask gier 9. ipkt. 3, bram/Wi!. 7 : 29.

MISTRZOSTWA KL. A. (LW Ó W ).

I. Grupa: Czarni I. B. 5 gier, 8 pkt.„ 15 : 7, 
2) HA. Z. S. 5 Ig., 6 pkt., 10 : 7 3) Hasmonea 6
gier, 6 pkt., 13 : 13> 4 Polonia (Przemyśl) 4 gier,
5 pkt., 8 : 7, 5) 6 p. lotn. gier 5, pkt 5, 13:15. 
6) Janina (Złoczów), 5 gierj, 4 p.. 8 : 7) Spairta1
6 gier, 2 pkt., 13 : jl9. '

II. Grupa: Pogoń (Stryj) 5 gier, 7 pkt„ 15 . 11,
2) Rewera (Stanisławów) 4 gier, 6 pkt., 15 : 5,
3) Lechia 3 gier, 4 pkt., 7 : 5, 4) Pogoń I. B. 
5 gier, 4 pkt., 10 : l l  Ukraina 4 gier, 4 pkt. 
8 : 18. 6) Ekran 5 gier, 1 pkt 13 : 11.

Z teatrzyku „Seala“ .
W  sali Domu Narodnego zaprezentował się tea­

trzyk miniaturowy „Scala" z  Warszawy.
Tak zestawienie jak i wykonanie programu bu­

dzi g o ś ć  sympatyczne wrażenie. Tu i ówdzie nasu­
wają się pewne zastrzeźenia> ale przy ocenie całości 
sąd wypada doaatni. Pod względem formalnym tea­
trzyk ten nie wnosi nic nowego. Ze względu na naśla­
downictwo lub stosowanie stereotypowych form insce­
nizacji niektóre punkty proszą się o inne ujęcie

W  ułożonym programie przeważa element komicz 
ny. (Bo: ,Rabin każe się śmiać"). Wykonanie na
ogół dobre Dużo żyicia wnosi na soene p. Febel. Con- 
ferencier powinien mówić powolniej i wyraźniej. Na­
leży jeszcze pamiętać o tem, że w  podobnym do 
,Scali" teatrzyku powinno się dążyć do jak najwięk­

szej harmonji barw^ jakoteż do wyeliminowania wszel­
kiej przypadkowości w ruchach i gestach. Sceny ba­
letowe z powodu braku zgody wśród wykonawców, 
wypaały blado. Dekoracje b. dobre. B. S.
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DdcisKi (nagniotki)
u s u w a

„UERDL
u s u w a  r a d y k a l n i e

“  Z KOGUTKIEM
G Ó R E C K I E G O

S p r z e d a j ą  a p t e k i  I d r o g e r i e .

Już w yszła z druku broszurka
ROM a N A  d ą b r o w s k i e g o

SACCO i VANZETTI
80  gr.  C ei.a  80  g r.

Do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, Szajnochy 2.

W A Ż N E  DLA NAUCZ/CIELEK I UCZENIC 
SZKÓL KROJU I S ZYC IA ORAZ DLA P A Ń !

M O l f l S Z Y  KRO! DAMSKI
łatw y podręcznik i poradnik do nauki kroju i szycia 

wyszedł i jest do nabycia
w  Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2.

Nauka najnowszego kroju, dostosowanego do 
obecnych wymogów mody, podana w przystępnej 
i krótkiej formie. Uproszczenie kroju umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sukni prawie bez potrzeby 
poprawiania. 13 form oryginalnej w ielko­
ści (72X107 cm) z dokładnymi wskazówkami, 
dotyczącymi krojn i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu.

Każda Pani, która pragnie się gustownie 
ubrać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trudn 
wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo­
wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wy­
boru fasonów, kolorów i inaterjału.

Samowystarczalność każdego domu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik ten ułatwi praktyczne użycie 
rozporządzanych dochodów i wybór wykwintnego 
stroju gospodyni.

Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
dnżo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia­
nie praktycznych wskazówek.

Cena 12 zł.
Krój i wzory przydeitne bez względn 

oa zmiany mody.

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p.

G r e r n  i i n a l
poleoa

Księgarnia Ludowa

t.

Szajnochy 2

Już wyszła z druku
nowa książka znanego i cenionego 

autora

W  R A O R T A

N 9  K A R U Z E L U
C en a  5 z ł.

do nabycia w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnochy 2

Rozhład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
P rze z 

P rze m yśl K raków
Do Jeszyna 
Do Katowic 
Do Piotrowic 
Do Poznania 
Do Przemyśla 
Do Żywca

w a żn y  od 15*
Ze  Lw ow a odchodzą:

Czas odjazdu

go maja 1928.
Do Lwowa przycnodzą: 

Czas przyjazdu

7 30 
II05
3 40, I8 35, 21 25
16 05 przez Katowice-Kalety
1415
7 30, 23-15

P rze z Rejowiec
Do Warszawy 1410, 23-20

P rze z P rze w o rsk - 
R ozw adów

Do Łodzi 17 05 przez Skarżysko
Do Warszawy 10 45, 2I‘I6

P rze z S apierankę- 
W łodzim ierz 

Do Kowla 
Do Wilna

1025, 1815
10 26 przez Kowel-Brześć-Białystok

P rze z Krasne 
Do Brodów 
Do Dubna 
Do Podwołoczysk 
Do Równego 
Do Tarnopola 
Do Wilna 
Do Zdołbunowa

015, 6 45, 14 20, 20-15
016. 6 45 14 20 
10 45f, 23 10
0 15, 6-46* 14 20 
6 45, 10 45, 17 Oó, 2310 
0"15 przez Sarny Baranowicze 
0 15, 6 45*, 14-20

P rze z S try j
Do Borysławia 
Do Ławocznego

6 20, 9 50, 20 06. 23 55 
6 20, i6 060, 17 40

P rze z Sam bor
Do Nowego Zagórza 7 55, 14 40, 2316§, 23 45 
Do Sianek 6 05A, 14 40

P rze z Chodorów
Do Kołomyji 
Do Śniatyna 
Do Stanisławowa

9 40, 10-25, 13 55, 19 25, 23 20 
9-40, 10 26. 13 65, ,9 25. 23 20 
6-40, 9-40, 10 26, 13 65, 19 26, 23 20

Do Choaorowa

Do Janowa 
Do Jaworowa 
Do Podhajce 
Do Rawy Ruskiej 
Do Stojanowa 
Do Żółkwi

6 40, 9-40, 10 25, 13 55, 18 00, 19-25, 
?3 90

700, 12-60#, 19-11
7 00, 1911
8 20. 1810
< 50, 14-10, 19 05, 23-20 
7-00, 19 15
7-50, 12 30, 1410, 19 05, 23 20

P rze z 
K ra k ó w -P rze  m yśl
Cieszy na
Katowic
Piotrowic
Poznania
Przemyśla
Żywca

21-10 
18 30
5 45, 8 05, 16-50
12 45 przez Kalety-Katowice
6 20
1015, 2110

P rze z Rejowiec 
Z Warszawy 610, 12 45

' P rze z R ozw adów - 
P rze w o rsk

Z Łodzi 
Z Warszawy

7-40, przez Skarżysko 
9 UO, 18 55

P rze z W łodzim ierz- 
Sapieżankę 

Z Kowla 
Z Wilna

9 06. 18-25
18-25 przez Białystok-Brześć-F >W6<

P rze z Krasne
Z Brodów 6 00 5 26, 16 40, 22-15
Z Dubna 6 00, 16-40, 2215
Z Podwoioczysk 11-45, 16 55,
Z Równego 6 00, 16 40 22-15*
Z Tarnopola 7-15, 11-45,1 16 55, 22 15
Z Wilna 6 00 przez Baranowicze-Sarny
Z Zdołbunowa 6 00, 16 40, 22-15* ___________

I
P rze z S try j

Z Borysławia 
Z Ławocznego

7 15, 9 46, 15 55, 18-00, 22 66 
9-4f 21-30D, 22 55

P rze z Sam bor
Z Nowego Zagórza 6 56, 19 30, 21'0OX 
Z Sianek 1015, 19 30, 22-15Ą

P rze z Chodorów
Z Kołomyji 
Z Śniatyna 
Z Stanisławowa

6 50, 10 05,11 46, 16-50, 17 30, 20 66 
5 50, iu 05, 1146, 16 60, 17 30, 20 65 
5-50, I0-0K 1145, 1650. 1730, 2055

Z Chodorowa 5-50, 7 20, 10 05, 11-45, 16 50, 17 30,
20 o5

Z Janowa 715, 17‘30, 21-40#
Z Jaworowa 7-16, 17*30
Z Podhajec 8'15, 20'55
ż  Rawy Ruskiej 6-10, 8 35, 12 45, 19 50
Z Stojanowa 9 05, 18 50
Z Żółkwi 6-10, 8 35, 12’45, 15-40, 19 50

f  Od Tarnopola pociąg osobowy.
* Kurs. m . Dubnem i Zdołbunowem od 15. V do 30. IX. 
O  Kursuje od 16 VI. do 25. VIII. kaidej soboty oraz w

dnie poprzedzające św. rz. kat.
#  Kurs. od 1. VI, do 31. VIII w  niedz. i święta rz.-kat.

§ Kursuje od 28. VI do 7. vjT i od 28. VII do 5. VIII
oraz od 24. VII do 31. V IŁ  codziennie 

X  Kursuje od 29. VI do 8. VII i od 29. VII do 6. VIII
oraz od 25 VIII de 1. IX.

A  Kursuje od 15. VI do 31. VII niedz. i święta rz.-kat.
□  Kursuje od 17. Vl do 26. VIII niedz. i święta rz.-kat.

Pociągi podmiejskie:

I

Czas odjazdu
Do Brzuchowic 6-30, 10 06. 13 45, 15 25, 16 42Q  

18-C2A, 19-55 
Do Gródka Jagiell. 12 40, 16 30#,
Do Kom arna 14 Ó5*
Do Lubienia Wiel. 9 10*, 14'05*
Do Mikołajowa D. 14 160 
Do Mszany
Do Skniłowa 11-25 
Do Zimnejwody 10 20, 19 50

Czas przyjazdu
Z Brzuchowic 7-25, 11 00, 14-55, 16 20, 17 520, 

19 00A, 21 06 
Z Gronka Jagiell. 15-00, 19*40#
Z Komarna 21-40*
Z l ubienia Wiel. 13 46*, 21-40*
Z Mikołajowa D. 19 450 
Z Mszany 7 20§
Z Skniłowa 12 35 
Z Żimnejwody 1120, 20 40

O  Kursuje od 15. V do 31. VIII w niedz. i św. rz. kat. * Kursuje od 15 V do 30. IX codziennie.
A  „  „  1. VII do 31. VIII „  „  „  „  § „  codziennie z wyjsikiem niedz. i św. rz. kat.
#  „  codziennie z wyjątk. sob., niedz. i św. rz. kat O  „  „  zaś od 1. X do 14. V 1929 tylko w dnie.pow.

Z  Lwowa-Podzam cza odchodzą do:
Brodów 043, 7-05, 1440, 2040 
Dubna 0 43, 7 05, 14 40 
Kowla 10 42, 19 42 przez Sapieżankę 
Pouhajec 8 45, 18 32 
Pcdwołociysk I0 57f, 23 35 
Równego 0.43, 7.050, 14-40 
Stojanowa 7-22, 1942 
Tarnopola 7 06, 10 57, 17 30. 23 36 
Wilna 0-43 przez Sarny-Baranowicze, 

10 42 przez Sapieżankę-Kowel 
Zdołbunowa 043, 7 050, 14 40

Do Lwowa-Podzam oza przychodzą z:
Brodów 5 35, 9 02 16-17, 21-66 
Dubna 6 35, 16 17, 2155 
Kowla 8 40, 18 01 przez Sapieżankę 
Podhajec 7 51 2084 
Podwołociysk 11"24, 16 41 
Równego 6-35, 16-17, 21-560 
Stojanowa 8’40, 18 27 
Tarnopola 6 49, 11 24, 16 41, 2155 
Wiiua 6'85 przez Baranowicze Sarny, 

18 01 przez Kowel-Sapieżanuę 
Zdołbunowa 5-36. 16 17, 21-560

t  od Tarnopoła pociąg osobowy. O  Kursuje m. Dubnem i Zdołbunowe od 15/V do 30/IX

Ze Lw ow a-Łyozakow a odchodzą do:
Podnajec 9 08, 18 55
Winnik 600, 1410, 17 44*, 2019

Do Lw ow a - ŁyozaJtowa przychodzą z :
* idhsjec 7-36, 20-17
Winnik 7 12, 15-12, 18-46* 2105

* Kursuje od 16/VI do 31/VI1I. w niedziele i święta rz. kat.

Z e  Lw ow a - K leparowa oaohodzą do:
Brzuchowic 6 35, 10 10, 13*50, 15*35, 16470, 

18 07A, 20 00 
Janowa 7 22, 12-570, 1325 
Jaworowa 7 22, 19 25 
Rawy Ruskiej 7 55. 14 17, 19 10, 23 25 
Warszawy 1417, 23 25 
Żółkwi 7-55, 12 42, 14-17, 19-10, 23 25

Do Lw ow a  - K leparowa przyohodzą z:
Brzuchowic 7 20, 10 &5, 14 48, 16 16, * 17-470, 

18-56A, 21 00 
Janowa 7*10, 17 21, 21 360 
Jaworowa 7’10, 17-21 
Lawy Ruskiej 6 04, 828, 12 40, 19 46 
Warszawy 6 04, 12 40 
Żółkwi 6 04, 8-28, 12-40, 15'33, 19 46

□  Kursuje od 15/Y do 31/VIU w niedziele i święta rz. kat. A  Kursuje od 1/V1I do 31/V1I1 w niedz. i św. rz. kat. 
O  Kursuje od 1/VI do 31/Y1II w niedzielę i święta rz. kat. Godz. druk. ttustym  drukiem  oznacz, pociągi pospieszne.

Redaktor octpowiedziafnw: STANISŁAW LA UDA. — Druk Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


